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ulica Trtociego Maja 1 5 i W Biurze  Plohna, nlica Karola Ludwika 9.
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N O W A
F p e n u m » r a t ę  p r z y j m u j ą , :

Z a m ie js c o w ą :  Administracja „Nowej Reformy" i ws/.ystkie nrzęiy pocztowe; m i t j -  
s c o . . ą t  Administracja „Nowej hofo.my*. — Biajo dzienników „Roch" (dawniej .1. l!on- 
casa i A. Salomonowej), nlioa Szczepańska 1, 9; — Biuro dzienników Marjana iinpoz.yca

ul. Jagiellońska 1. 7.

Z a m ie js c o w ą  p r e n u m e r a t ę  1 o g ło s z e n i?  (insemty) przyjmują: lV e  I  ł o w i e
Biura dzienników: A. Buchstab, ul Karda Ludwika 31; S. Sokotov ,ii, ul. Trzeciepo Ma-a 5. 
W  u n r  j .h W lu  J. Soszyńska. — W  T a r n o w ie  M. Rockach. — W  W ie d n ie  
Herman GoldschmiŁil (sprzedaż oddzielnych numerów) I. Wollzeile 6, — M. Daker Nacbfoljrer. 
Ha_:enstein & Vog!ei (także w TIi.mbv.rga, Frankturcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei 
i Wrocławia). — R. Hossę, (także w Warszawie, Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norym­

berdze). — H Sehalek, Wollzeile.

O g ło s z e n ia  (inseraty) przyjmuje idministracja „Nowej Reformy" za opłatą od miejsca 
w ic...a nonj arelowego za raz Mk 15'— . Do numeru niedzielnego i świątecznego oraz 
za układ rab.laryczny, cyfrowy, skombmowany o 50 procent drożbj —  N e k r o lo g i  20 Ms 
* »  mi? jsce wiersza — N ł io e s l an e  po Mk 30*— o i wiersza nonpsrelowego. — ( I ł o s y  
p  ib l ic z n e  po Mk 40*— od wierszu -  Na pierwszej stronie 60 Mk od wiersza. Drobre 
ogłoszenia po 5 Mk od sow_. Ogłosz»nia zamiejscowe o 50°/,, zagraniczne o 100° , drożej 
«.u tąc7 .n ik l do „Nowej Reformy" (prospekty, cyrkularze ogłuszenia i t. o.) przjimuie s>e

weiie umowy. ‘

JpsiSeK wcluty I ftklE łiroiyziw.
W  ostatn ich  dniach je s teśm y  św iadkam i1 no­

w e g o ,  p rzera ża ją cego  spadku kursu m arki p o l­
sk ie j. W  zakres ie  d o la ró w  zw łaszcza, za czę ła  się 
speku lac ja , k tó re j żaden  c zy n n ik  rzą d o w y  rae 
p róbu je  zapob iec , chociaż g ro z i to  n ow em . niie- 
srychanom  pod rożen iem  cen za  w szys tk ie  a r­
ty k u ły , k tó re  i  b ez  te g o  poszły  ju ż  znaczn ie  w  
góre. Już d zis ia j p łac i się za  ubran ie ża k ie to w e
27.000 M kp  (w  zesz łym  roku o  te j p o rze  7.000 
M k p .), za  średn io dobrą koszu le  2.800 M ap. (z e ­
s z łego  ruku 700 M kp .), a tak isam  m niej w ię c e j 
stosu nek  przypada, na a r ty k u ły  sp o żyw cze . —  
N ik t  zaś n ie  je s t  d zis ia j w  silanie pow ied zieć , 
c z y  i  ja k  u leżą  sie cen y  w  jes ien i i  z im ie, a  ty l-  
Ula p rzypu szczać  m ożna, ż e  b ęd z ie  zn aczn ie  g o ­
rze j.

w  W  to g o  rodza ju  w a iu n k a J i n iem a m ow y 
ami o  sta łych  norm ach gosp od ark i pań stw ow e j, 
an i o racjonalncm  prow adzen iu  in teresów  p r y ­
w a tn ych . T r z e b a  szukać ś ro d k ó w  oca len ia , aby  

■uniknąć bankructw a  i dosz-czętnej ru iny. P o c ie ­
szano nas do  te j p e ry  w  ro zm a ity  sposób. Jedtiii 
m ów ili, ż e  zakoń czen ie  w o jn y  pop raw i w a lu tę, 
d ru dzy , że dobre u rodza je , o szczędnośc i pan 
stwtdwe lub rc-zm,dto inne p rzy go d n e  o k o lic z ­
ności. W s zy s tk ie  te  ob ietr.ice g ru n tow n ie  za- 
.wdodly i  za w od zą , a dodać trzeba , żo zaw ieść  
m usia ły . J a k k o lw ie k  b ow iem  w szys tk ie  tego  
rod za ju  środk i za radcze  m a ją  n iew ą tp liw ie  
.w p ływ  na kurs w a lu ty  , a le jes t bo iy lk io  w p ły w  
(d ru gorzędny. Sedno rz e c zy  tk w i gd z ie in d z ie j, 
ttai n :c m ożna u w o ln ić  sic od w rażen ia , ż e  o tern 
s ię  u nas na ser jo  n ie m yśli. W a rto ść  p ien iądza  
p t ie g a  w  p ierw szym  rzed z io  na oparciu  krusz- 
aow em , w  drugim  na równowadze budżetowej 
państwa. G dzio  ite dwa p ie rw sze  w a ru n k i nie 
depiisuin, a  im port o g ó ln y  je s t w y ż s z y  od  ek s ­
portu . tam  w a lu ta  m usi spadać n ieodw o ła ln ie , 
PT7.y dluższem  zaś trw an iu  la k icb  stosunków  
państw o, a z r iem  obywali e lo  m uszą popaść w 
bankructw o, n ieob licza ln e  „a  wszo w  sw oich  
konsekw en c jach  soc ja ln ych . —  P o n iew a ż  zaś 
p rzypu szczać  n ie  m ożna, a b y  czyn n ikom  odpo ­
w ied z ia ln ym  w państw ie  za le ża ło  na w y w o ła ­
niu k a ta s tro fy  ekon om iczn e j i soc ja ln e j, m ożna 
t y lk o  m ów ić  o  braku p a tr io ty zm u  i zrozu m ie ­
n ia  w ła sn ego  interesu  u naszych  k las pos iada ­
jących , k tó re  s.imo s ieb ie  i  państw o  p row adzą  
d o  praepaścL

D o s ta teczn ego  opalrcia k ru szcow ego  m ieć nie 
m ożem y. U s iłow an ia  w  tym  kierunku , bardzo  
zbaw ien n e, k on ieczn e  i u nas ju ż  w d rożon e , 
m ogą  w y d a ć  re zu lta t —  ja k  na ra zie  —  m niej- 
n iż  p o ło w iczn y . A !o  o ró w n o w a g ę  bu d żetow ą  
JWożua sie ju ż b y ło  pokusić, co w ie c e j, pow inno 
sie ju ż by ło  do r le j  d op row adzić . D och od y  
i  w y d a tk i p ań stw ow e  m o g ły  ju ż b y ty  u nas 
zostać  u zgodn ione. D z is ie js z y  stosunek w y d a t ­
ków ' do  d och cd ów  jes t ro zp a cz liw ie  ro zb ieżn y . 
Ja k ie ż  zsJś je s t g łów nie ź ród ło  d o ch o d ów  pań­
s tw o w y ch  na ca łym  św ice ie?  D an in y , c z y li po- 
'dal'.k.I obyw at- Ii, —  U  nas n ie  m ożo  b y ć  in.t 
c ze j, niż je s t  w szędz ie  in d z ie j, p rzy n a j­
m n iej w  d zis ie jszym  u stro ją  spo łecznym . W y  
sok io  cła , w y so k ie  ta r y fy  ko lc jow 'e , p o c z tow e  
i  t. p., d o ch od ów  państyra nie zrów n ow a żą , bo 
rów n ocześn ie  zw ięk sza ją  d rożyzn ę , obn iża ją  
kurs wralrr.ty i za p ęd za ją  w  b łędne ko ło , z  k tó  • 
re g o  niema w y jśc ia .

T ym czasem  u na ; ; prawa, n o d a fk ó w  p rzed ­
staw ia  się p o tw orn ie . N a w e t w  tvcń  d z ie ln i­
cach p o lsk i, gd z io  is tn ia ł p r z y g o to w a n y  a p ara t 
u rzęd n iczy , w  W re lk op o łsee  i M ulopolsce, d o ­
chód z D odatków  nie sboi w żadn ym  stosunku 
do  warunków ' p rzedw o jen n ych , k ied y  m usieliś­
m y  p ła c ić  obcem u państwu, a nie w łasnem u. 
K o ro n a  p rzedw o jen n a , a tern b a rd z ie j m arka, 
biorąc, na u w agę  jaj s ilę  kupna i s tosu u ik  na 
p rzvk lu d  do do lara , m iała  w a rtość  (k o l , )  .‘100 
ra z/  w yższą , niż dzis ie jsza  m arka t !z v  d z is ie j­
s zy  wym iar, p o d a tk ów  zb liż ,d się do te j m iary?  
A  p rzec ież  ów czesn a  m iara n ie b y łą  za w ysok a , 
od pow iada ła  ty lk o  noi m alnyra w arunkom  g o ­
spodarczym  obu tych  państw  zaborczych .

Jeszcze  g o rze j w y g lą d a  ta spraw a w  b. żabo  
tzo ro y jsk im , g d z ie  i w ie lk i p rzem ysł i w ie lk ie

KAZIM IERZ ZDZIECHOWSKS.

(Ciąg dalssy).

A b ; pe łn e  m iłośc i s łow a  1 p ies zczo ty  s io s try  
d z iw n y  u dm o-ły  sku tek . A d a m  sposępniał, po- 
ch " l i t  g lcw 'ę.

—  N ic zego !) v |UŻ nam* nie b ia k o w a lo  do 
szczęścia , g d y b y  b iednych  Z d z is iów  w yp u ­
szczon o  z w ię z ien ia  i g d y b y  w u j m e by ł zg in a ł 
taką  straszna śm iercią  —  G abryn ia  w estch n ę­
ła. —  A le  zw ła szcza  gn ęb i mnie troska  o Z d z i­
siów... Oni c ierp ią  n iew in n ie  A das iu ! T r ze b a  
ich ratow ać...

| G rob liń sk i pod rzu c ił ram ionam i, 
ó —  N udna jesteś  z tym  sw oim  w ię c 7nem uty- 
«Ł ii w on ie® .. I 'c tr a fis z  pnp<s*uć każdą  chw ilę  ra- 
dcści...

A d a m  zab ie ra ł się ek> od e jśc ia , a le  siostra 
p rzy trzym a ła  g o  za  rękę.

1 —  T rzeb a  Z d z is iów  uw oln ić ... pa trz , co  on
p isze . D ziś  w rę c z y ł mi t e  ka rtkę... trzeb a  g o  
Uwoln ić...
' W  g łos ie  b o ja ź liw e j G ab ry iu  zabrzm ia ła  nu­
ta  stan ow czośc i. P a d a ła  bratu sk raw ek  zm ię te j 
b ib u łk i:

gospodarstw a  n ie p ła c iły  w  wdelu w yp a d k a ch  
w  i ia le ż v t 'rni w ym ia rze  pod a tk ów , choć p ła c iły  
je  tak  je s zc ze  n iedaw no okupant.om, k tó r z y  u- 
im oli w  k ró tk im  czasio  zo rgan izow ać  .aparat po­
d a tk o w y  ja k ie g o  b. zabór ro sy jsk i do d zis ia j 
zo rga n izow a ć  nie po tra fił. S c iagan ie  p o d a tk ów  
jest, n iew ą tp liw ie  rzeczą  n iepopu larną, n iom m ej 
jed n a k  n iezbędną w każdern  państw ie , k tó re  
chco ż y ć  i ro zw ija ć  sw o ją  gosp od ark ę  na  p o ż y ­
tek  ca łośc i i o b yw a te li.

W  czasach w y ją tk ow  ych państw a  u c iek a ły  
się rnawet do danin m a ją tk ow ych . N ie m c y  p rzód  
sam ą wiojną z ło ż y ły  u, ;ja rd  m arek  na flo tę . —  
Tańsitwa su kcesy jn e  o b ło ż y ły  już i ś c ią g n ę ły  od  
swroich zam ożn ie jszych  obyw m loli b a rd zo  p o k a ­
źną danino m a ją tk ow ą . U nas n ic p o d o b n e g o  
Darninę u chw a lono, a le  ża d en , m i ni s ter skarbu 
wyegzekWiOwmć .jej n ie  p rób ow a ł, n ie chcąc na­
rażać swmjej p a rtii na u tra tę popu larności, a s ie­
bie na kc-nStkwcncje.

N ie  w  czenr Innem, a le  właśinlie w  tych  zaba- 
gniionych stffeunkach, t r z e k i  d o p a try w a ć  sie 
na jistotn iejsziej p r z y c z y n y  xi]iaoku naszej walu­
ty  i te g o  braku  zau fan ia , z  jak iem  do  naszego 
państw 'a odnosi się ca la  k a p ita lis ty c zn a  za g ra ­
nica. T r zeb a  uniieo p raw d zie  spo jrzeć  w  o c z v  
i nazw ać rze c zy  po im ieniu . Im  p ręd ze j to  z ro b i­
m y, tom d la  nas lep ie j; k a żd y  dzień  zw lioki 
p rzyn os i zgu bę

Na p o iu szon y  p rzez nas tem at zam ieszcza  p. 
E d w a rd  S trassbu iger, p ro feso r ska rbow ośc i w  
in dwmrsytecie w arszaw sk im , a r tyk u ł w  »K u r je -  
rzo W a rs zn w sk im «:

S tw ie rd z iw szy  n,a w stęp ie, ż e  »p o ło żon ie  skar­
b o w e  K ze c zyp o sp o litc j jost g ro źn e , i żo  k a ta ­
s tro fą  fin an sow a  w wocikim  sty lu  staje sie n ie ­
un ikn ioną, je ż e li  ta k  d a le j p ó jd z ie *  —  czyn n ik  
d es tru k cy jn y  wadzi w  ch w ie jn e j w a lu c ie , k tó re j 
siiła n a b yw cza  spadła  do  zera . Zcód łeb i te j cho- 
n  b y  są m ilja rd cw e  d e f ic y ty  b u d żetow e, nie 
zu a jdu jąco  p tk r y c ia  w  norm alnych  dochodach  
państw a, a  sztuczn ie p ok ryw an o  p rzez  prasę 
b an k n o tow ą , w y rzu ca ją cą  codzienn ie  rut ryn ek  
pioińQżny 400 m iljonów ', w ce lach  c z js t o  skar­
bow ych . S tąd  im p era tyw  k a teg o ry c zn y , w o ła ją ­
c y  w M k im  g łosem  do rządu. Sejm u i c a łego  s p o ­
łeczeń s tw a  o doprowadzenie budżetu do row no- 
wrgl, o zrównanie wydatków z dochodami. Jest 
to postu lat rak  o c z y w is ty ,  tak  b ijtfe y  w  o czy , 
tak  jasny i n iew ą tp liw y , żo  trzeba  b y ć  ś lepym , 
ab y  go  n ie d o jrzeć , lub p ragn ąć  zg u b y  o jc z y zn y  
w k ró tc e  po  je j zm artw ych w stan iu , a b y  g o  nie 
docen ić.

» K a żd e  gospodars'tw 'o pub liczne, k tó ro  w a l­
c zy  z ni jd oberem  —  p isze  p ro f. S trasnburger —  
musi wr oclu  un ikn ięcia  k a ta s tro fy , a lbo  zm nioi- 
s zyó  w y d a tk i, a lbo p o d w yżs zy ć  doch ody, lub 
w reszc ie , i to  s tanow i środek  n a jp ew n ie jszy , 
p rzep row adzić  i  jed n o  i dru gie. P o lity k a  o szczę ­
dn ośc iow a  musi b yć  stosow ana  w skarbowiości 
p o lsk ie j w  na jszerszych  gran icach . Zadan ia, 
k tó ry ch  się państw o  pod ji lo, p rzerasta ją  n ie ­
w ą tp liw ie  je g o  s iły  finansow e. W b.jna z R os ją  
z jed n e j, e ta ty zm  z d ru g ie j s t io n y  w y n is z c z y ły  
nas/, skarb i doprow adza ły  g o  do stanu fa ta ln e ­
go . Is tn ie je  ż y w a  in ic ja ty w a  w  k ierunku  nad 
m iernych  w yd a tk ów * u chw a lanych  z  lekk iern  
sercem , b ez  zastan ow ien ia  sie nad środkam i p o ­
kryc ia .

/-.Wszelkie p oda tk i i op ła ty  p ow in n y  być  opar 
t )  na rów n i s ło ta . N ie  czas dziś na subtelne re 
fo rm y , g d v  dach pali się nad g ło w ą « .

A u to r  zw raca  u w a gę  na rozpow szech n ion e  
m niem anie, zo  p od w yższon e  pod a tk i i o p ła ty  
w y w o ła ją  da lszą  d rożyzn ę , g d y ż  c ięża r pod a t­
k o w y  (zw łs tz c zA  p rzy  podaitkach^consum cyj- 
nych i op ła ta ch ) zostan ie p r z e ra ic o n y  na kon ­
sum enta w  w y żs ze j cei.ie . * K a te g o ryc zn ie  od ­
rzucam  to  zdan ie  —  p isze p rof. Strassbu! g e r  —  
k tóro  m o g łob y  m ieć p ew n e uzasadnien ie w  cza ­
sach norm alnych , le c z  n ig d y  w  ch w ili obecnej. 
P r z y c z y n a  drożyz.nv le ży  g d z ie in d z ie j, a jest nią 
b ezp rzyk ła d n y  spadek waluty. W s zy s tk ie  zaś 
środk i, zm ierza jące  do  w y ró w n a n ia  d e fic y tu  
sk a rb ow ego , a. fcemsamcm do s tab iliza c ji kursu 
m ark i są najskuteczniejsza bron ią  przeciw sza­
lejącej d rożyźn ie . —  P o d w yżs ze n ie  pod a tk ów

„N iooh  A d am  nie zw lek a  —  c zy ta ł z a b ó j­
ca —  mla jogo  sum ieniu nasze życ ie ... p om rze ­
m y  tu oboje... jes teśm y  n iew inn i... on jeden  w io  
całą prawdę1'.

(Iro liiiń sk i podarł pap ier na drebne k a w a łk i.
—  T y lk o  azalaniec m oże w y p is y w a ć  tak ie  

bredn ie u id je tk a  lu zyn o s ić  jo z  w iez ien ia ... 
G d y b y  ta karlica  wpadła była  w  rę c e  w lad^. 
b y łb ym  zgu b iony .

—  O becn ie zaś oni są zgubien i... T y  musisz 
ich ra tow ać , Adasiu —  n a lega ła  G ab ryn ia  to ­
nem surow ym .

—  R atu j ich sam a, je ś li zdo łasz!,., uburdulo 
sio coś •w ariatow i, t y  pow ta rzasz  za  l m . „  ratu j 
ich sam a!...

—  Ja n ie  m ogę  dla nich r i c  u czy nić, a le  
tw o im  obowdazkiem  jost...

—  Go też t y  p lec iesz!... —  p op ed liw io  p rze ­
rw a ł A d . m  —  co gadasz bez sensu!... ja  m am  
obow ią zek ... ja  pow in ienem  ra tow ać , . P o m y ­
ś la łby  k to !... sam a ch yb a  n ie rozum iesz, co 
m ów isz...

—  O w szem , rozum iem ...
D ob re  c e z y  G ab rvn i nie u lę k ły  s;ę z łe g o  

y/zroku brata...
—  P r zy w id z ia ło  się coś Z d z is iow i i tob ie...
A d a m  nic d o k o ń czy ł i, trza sn ąw szy  gn iew n ie

i d rzw iam i, w yszed ł. I  już. n ie zos ta ło  w  n im  ani

i opłat ch oćb y  do  n orm y  p rzed w o jen n e j, w e ­
d łu g  ró w n i zło ta , i zach ow an ie  w  re ze rw ie  wiel 
1 :iej jed n o ra zo w e j dan in y  m a ją tk ow ej, je s t  je d y ­
nym  środk iem  sanacji skarbowio-gospodarcze, i 
g d y ż  ty lk o  w  ten  sposób da się w strzym a ć  d e ­
s tru kcy jn ą  rob o tę  p rasy b an k n o tow ej — • is to ­
tnej p r zy c z y n y  ch oroby . P ó k i m arka  |»ł.ska sjra- 
dać będz ie , co  jes t n ieun ikn ione p rzy  ro zs tro jo ­
nych finansach , o zn iżce  cen  m a rzyć  niepodio 
bna, r.aw et w o b ec  spodziew an ych  o b fity ch  zb io ­
ró w  i o ży w ie n ia  p rzem ys łu *.

h

Ha Miir H M
PIĘĆ STREF UD W' ROTU.

i n
Sosnowiec, 22 czerw,cai (Orient). Według 

wiadomości, jakiio nmdeiszły w oafeaUuej chwili 
z Górnego Śląska, miała odbyć siię konferencja 
w Błotnicy między przedstawiicieland komisji 
miiędlzf^ojuszmczej, a* dyiktaiteHron Korfancym i 
Nijczejlnym woidizom powstańców Wuirwa.siem 
l rzadistaTyiiciele komisji miodizysojuszniozoj o- 
świadlozyJi, że Nienucy g*oiJ:z.ą îę na wycofanie 
z terenu plebiscytowego, wobec tego powstańcy 
muszą tosamo uczynić j wyiciotfać się na nowo 
wiyiznaczone liiijo. Lmjie oidwroiŁu podzielone są 
na pięć stret. Pterwslza stneda przetciiodfei puzoz 
Slaiszów, Lubliniec, Radoń, Pyskowice. Nieibc- 
rowice,, Stodoły i Rdbnik. Drąga sltrefa i>rze- 
oluodlzi przez Kalinę, Tworóg Wielki', Zbrosła­
wice, Sosiniiec, Znry i Pawłowice. ri rzo ria sitrc- 
fa pi&abieiga przez Okiąglik, Katoty, Tamo wi­
ce, Kiodbucę, Mikiołów i 1‘sZ'rzyinę. (.Tztwarta 
stircfa pnzelz Wożniki, naitóęijmiiie 2 ’alm. na- 
wisioliókl od1 Tainnowic— .iŁoizibairtk, pi-zodimioście 
Bynomia, Królewską ITute, Kattoiwiic i Zalbma. 
Piątą strefę'dtąnou i dotychczasowa granica 
Pzeczypos politej. Wycofanie się ma nastąpić 
po upływie 36 godzin.

DECYZJA W  SPRAW IE G SLĄSKA.

>Montning Toislb* dloiiosli z Pairyża, żo spodzie­
wać się nallioży, iż iwoibcjo po|lićpis|z.enila i ję  sto­
sunków mięidlzipi Londynieiiyi a Paryżielir falktjTczna 
deicyzja w oprawie O0nria.gr> Śląisika będzie tyl­
ko kwestją fonuatną. Oba rządiy poinoizunuały 
.-uę w aamidań zuipethnio re dlo losów Górnego 
Slaska. Siprawotzldtiwca *Monni:ing Post* poidkre- 
ela., ż.e Eriand' i i orno Ooi"iraon aą z wyniki1 obrad 
pa;rysik:iiC'h w oujpołinosió* zaidiowpteni.

PRZENIESIENIE KGM3NDY WOJSK 
POWSTAŃCZYCH.

Sosnowiec, 22 czerwca (Orient). Koaitroilotr 
powiatowy na Górnym Śląsku podał dio wiado­
mości naiśltępująioe oiby iiesfZłczmie:

Z pawiadu ywkazawieik aiiuzymanylcłi; przez 
koimiilję międizysojuszniczą w Opalu, poidaję do 
publicznej wiadomości., że w krótkim czacie 
komenda wojsk powstańczych będzie przenie­
siona prowizorycznie do Rybnika. Fakt ten nie 
przodsilfawia żadnego niebezpieczeństwa dla 
ludności. Przeciwnie jest on pierwszym krokiem 
do przerwania dotychczasowej działalności wo­
jen 'ei i prziywrócenia narmalmych stommków 
no Górnym Śią iku.

Kmutirojor powiatowy: p;jlk. dc B e r  n e  z z o.

POGRZEB POMORDOWANYCH POLAKÓW.

Sosnowiec, 22 czerwca (Orknt). W  tych 
dniach Pdibył się w Laibliaoiu wisjumialy pogrzeb 
ofiar dzilcizy toutońskiej, puloigłyah łuib pouror- 
dipwańych pod' Zębuwica,'ini. Pogrze-b pryemiend 
się w mainife?ltaicję, a ttuim uic®eistników zajmo- 
'wał około 1 kiłoimeitira drogi.

Rozpaczliwe pbłozenfs» Rosji.
Sztokholm, 22 czeinwica (P A T ) .  D elogaicja , 

zl< żona z 13 ^ zw od ów , k tó ra  udała sie do R o ­
sji ce lem  zbadan ia  tam te jszych  stosunków , p o ­
w róciła  do S zw ec ji. S p raw ozd an ie  d e le g a c ji je - t

śladu o d ży w c ze j energ ii g d y  zn a la z ł się na u licy  
pod doszszom . P o  opadn ięc iu  fa li sztu czn ego  
podn iecen ia , gnuśne zauechęcenie o b ezw ła d n iło  
wole, m yśli i cz.ucic. ś in n  J na rogu , w 'sdlf dro-
guerji, zatopił oso w i.tiu sr Ojrzenie W wąskiej
s !rudze, k tć ia  płynęła z j»od ry n n y  jirzez c h o ­
dn ik  do  ryt.Bi toku. P o k a za ło  9ię , żo  zm uszony 
u c ieka  7. dom u od  s io s t.y , nio m iał gd z io  za b i­
ja ć  o b rzy d liw ie  w lo k ą cych  s;ę godzin .

N ie  w  k lu b ie  i nic w  E ld o ra d o , g d y ż  za oa d T ł
dep ie ro  zmici'7.ch, n ie w  cuk iern i, srd/.ie ob ­
m ierz ły  mu czorwmne plusz.owc krze,na i m ar­
m u row e s to lik i nie m niej, n iż lu dzie , c o d z ien ­
n ie  ci sarni, i nie u Dii Gniazdowskiej, k tó ra
0 tej n o rze  p rzy jm o w a ła  n a rzeczo n ego  sw ego ... 
A le , że  sterc7.eć na. m iejscu  nio w yp a d a ło , Gro- 
b lińsk i ru szy ł p rzed  siebie, b ez  celu , p rzez 
skw er...

Defi7.cz n ie p rzestaw a ł padać drebnym  zim ­
nym  m aczl iom. z g a łę z i ś c iek a ły  dużo k: oj de
1 le c ia ły  od czasu  cło czasu  liście...

A d a m  usiadł .n*a m okre j łnwi-e i laską  ciupał 
w  b łoc ie . I Oto znow u  byt złam anym , n ieszczę ­
ś liw y m  słabym  cz łow iek iem . Czuł, żo id z io  k u 
niomu m ęka, na k ró tk a  ch w ilę  odagnana, a si­
l i ,  w a lk i i n e rw y  o d m a w ia ły  posłuszeństw a. 
Z łe  i n iedo la  b y ły  w  mim i w szęd z ie  doko ła  
n ie g o ; N a  n ieb ie , w m o k rym  jiiasku  pod  s top a ­

jctdnc-m w m lk iem  oskarżeniem i potępieniem 
rządu sowieckiego, który cały kraj zamienił w 
pustynię W  R os jr miniaruum u trzym an ia  kos7.ta­
je  óG.OdO rubli uziennie. Funt eh leba kosztu je 
?> Of 0 rubli fu n t mn-sa 12 U90 S o w ie ty  z a p r j-  
wmdzUy w p ra w d z ie  w o ln y  handel, niem a to  je ­
dnak  żadn ego  znaczen ia , p on iew aż cmopi nie 
chcą ?przedav/ać żywności, a jed y n ie  w y m ie ­
n ia ją  ją  za fa b ry k a ty .

Pow szechna  op in ja  w  R os ji jest p rzec iw ne 
kon n in izm rw i, jed n a k że  d łu go trw a ły ' g łó d  i tu; 
dza d o p row a d z iły  ma w  d ) 7.a[xdncj apa tji, tak . 
/.e n ie ir.ają one o d w a g i p rzec iw staw ić  sie wzbre- 
n rm  arm jom  T ro c k ie g o . Szpiegostwo jest lepiej 
zorganizowane, niż za czasów carskich. W  P e ­
tersburgu zn a jdu je  się w ie lk a  liczba, C liiń czy  
ków , k tó rzy  w yk on u ją  w y ro k i bo lszew ick ie . —  
Petarabnng l ic z y  do tych cza s  je o zo ie  pó ł m iljona  
m ieszkańców , M iasto w y g lą d a  ro zp a cz liw ie . —  
W szys tk ie  d o m y  drewnianu są rozebrane na 
opal. Fabryki nieczynne R o b o tn ic y  przychodzą  
do fa b ryk i ty lk o  w ten czac , k ied y  chcą sporzą­
d zić  jak iś  p rzedm io t do  w ła sn ego  u ży tku  atbr- 
też do wymiany na żywność 1 oazleż.

N alcm iast, k om isa rze  bo iszew iicey  o ta c za ją  
się niebywałym dostatkiem i mieszkają w pa 
iacach. W śród  k om isa rzy  b o lszew ick ich  niema 
ani jed n ego  ideowca,, ?. w y ją tk iem  Eenm a, 
k ló ry  jed n a k  p rzez T r o c k ie g o  spych an y  je s t na 
p lan drugi.

k w s f ! e  p o ls k t -a e f in .
W  ajJtykule w-stgpr.ymi »P rą g o r  Proise<  z  15 

bm., p. A  di o  1 f  Ć o r  n y , znamy z  dawniiojsu,yich 
syn^iojtyj aflai ra ld k i, am ąw it abszemnie ntopun- 
k i wizajelmne abiu n a rod ów , poilakfeyo ! ozietskie- 
go, i  praghiie w skazać  dltiogę dio paroizrujnieiniia;. 
P . Ćorniu siiWieuldiza, ż e  w azęsci iprarly wa/rsząw- 
sk te j p o jaw  iły sóę ju ż  g łp s y  ppje łnajwcze, ną tó  
miaisil PoEnaiiśk-ie, m itozy  w  te j ttfwaiwie, a b 
G a lic ja  zajmuijre suanowi k o  nii6przojeidnane; bo 
n aw et ix»zam iie łaigadbGetjsza op iu ja  »N o w o j 
Riefoiiuiiy* fa rm ą jedynie,, a  n io  treścią, odch y la  
dię a d  to-nn o gó ln eg o .

N a jw a żn ie js zy m  ipowodiem n tach ęd  PoJaków  
d o  Oziocliów jes/t tjpiraiwa cicszyń.ślra j sipiisko- 
oir.Tiwisika, a o liw ą ' do  ogn ia dod a ło  Kaichowario

s ię  p rasy  czeiskiiej w  kon iiŁkc ie  górnośląsk im . 
W  o,dn eisieniu d o  p ie rw sze j -'praw y p. C o m y  
radzi wst4 pić na d rogę  p o b tą k i rea ln e j. By-* 
repub lik i c zesk ie j —  Kilianom publicysity cec- 
skucigo —  jes t u gru n tow any, a- g ra n ic e  Oze-dio- 
sliowacji są uistalomc. T o  je*jt punikt w yjśc iu  u a  
któ-yim  mus z a  sk inąć tak że  P o la cy . D ru ga  sju-a- 
wa je s t  rzek om o n ieściś le  ocen iana p rzez pi-»- 
sę ipolsiką. <Jzoa' bow iem  aito-ją 9ympa/ljauiti jon 
śtran fc poliskioj. a  ja d y n io  tyllko w ys tęp  ow a li 
p rzec iw  pawistaniu Górnośląinaków, kt.óre —  
w ed łu g  przdkionania C zech ów  —  b y ło  d la  P o lsk i 
w tym  ■jdwmzfc szk od liw e .

Talk dość leklkc- przaślizignąwaayi kię po bair- 
d ao  iisitotnyich zatgadn Janiach,, pnzyjąoićd nawr, 
oseaki wimę n.iepo.iozumięiuaj p rzyp isu je  raiOttOi'. 
P o lakom , przyozean w  osobnym  ustęp ie piisze «  
kojifflwraie.jii antyczeSkitej Jethłicizki na lon ra ie  
p a lik  im. atanaw iisko —  ja k  z  tego  w id a ć  —  
dość ła tw o , bo przczutc-enio w in y  n a  c ię żk o  i 
irieyprawiieiiiliw ie poszk od ow an ego  je s t w ca le- 
dogod n e. P . C o m y  roz utniie wpiaw -dizie ^-druiełij 
uioauicipwości -polslkiej., a le  im a m o w i po lsk iem u  
Kład o Stanąć na gru nc ie  fa k tó w  i luozyć s ię z wa 
runkam i raalnem iJZaipytaicby s ię  na leża ł o, cr,.ą 
p. O erny p o s ta w iłb y  taitciosaime ^rymagania- jo -  
zanriowi .czeslkiiomu, g d y n y  -itroną po&zjkoiow  a- 
ną , b y li .»sąsiodizi P o la k ó w  i ipobraltymcy p le ­
ni ionn i* Gzosi, 1

'To to/, a r tyk u ł p u b licy s ty  c ze sk ie g o  zasfu- 
gujei m  u w a g ę  niełbyle z-e wizględui na sw o je  > 
nacjo, i le  rącuoj zo w zg lę d u  n a  chęć do jśc ia  d o  i 
porpaulmienia- W  tym  w yp a d k u  C zes i muszą 
nam p rzyzn ać  żo  ok aza liśm y  więco*' n iż dobrą  
w o ie  w  staiun-Kach wizajemnyicTT, a  naiwet m a ­
m y  juiż w  W a rs za w ie  aJkreldiytowaniagO' po,Ma 
cziauhosiawacikiiegu. Stusunefc zals CzetcłiOBłO)\va: 
c ji d o  P o tsk i b ęd z jem y  anjuszeni ocen iać  na 
podlstaiwie praiwdiz-.wio rea ln e j T a k a  zaś pod ■ 
staw ą  n ie  b u lą  dobre ehęoi naiszyioh przy ijactó ł 
o to d J ob , ailo S tanow isko  rząd'u c z e s k ie g o  i  p ra ­
sy cz-oskreij. P o d  ty m  jed n a k  wzgiędietn dluża 
pozostaj-o do ż y c ze n ia , a  zwła^ziciza g ło s j  pda- 
■siyi c ze sk ie j ro b ią  p ra w ie  za w szo  w ra jzm ie , ja k  
g d y b y  wą-yhuidziły z  uibozu nojzaioięuszyicli tut- 
Szych jpiitocjuTiików . WiLęc gcjyfbyśmy naw ei 
jad o  c ię żk o  p oszkodow an i ch c ie li s ie  zd o b y ć  
nn seaityimemity sąsiedzikie, na s ła w a  ża ló w  cze ­
sk ich  m usim y adipow lód z ieć : »L ek a n zn , 1-oc.z S b , 
b ie  sami egu *.

is iM »  im '— sami zLt>mę sic!
Tok toiftózi lloyd Gsorse.

» N .  F r . P rossc «  dtm oiji z Lon d yn u :
L lo y d  G eorge o tw ie ra ją c  k o n fe ren c ję  m in i­

s trów  aoiin in jów  a n g ie lsk ich  ł>owiocuział:
Ż y je m y  w  czasach  wieikich niepokojów na 

świecie, m am  jed n a k  n a d z ie ję , żo  św ia t od nich 
się w yisw obodzi. D w ie  k iw esfjc  w y w o łu ją  jd?t- 
cize trosk i: spraw a rozb ro jen ia  i ■ (praw a oidiszko- 
dóiwanla..

P.oiblear. ro izbro jęn ia  luiwajżam za ra z w ią zan y . 
F lo ta  n iem iecka  zn ikn ę ła , a arm ia ulem ie k a  
niema, ju ż  te j siły,, co n ie g d y ś : daiwniiej nul jo ­
n ow a . l ic z y  obeicnie- za led w ie  180.OOC żołnierzy. 
iStnięjn ja szcze  w p raw d z ie  nieregularne forma­
c je  ate za  stosfunki te  n ie będą  odpoiwiiodzialno 
P-*usy, a le  Bawairja. L e c z  tak że  i  te  tnudno-toi 
będą  za łabw ione.

P rob lem  repturafóji je-st nite t y le  w a żn y  c,o do 
Ijtmntetria p o szczegó ln ych  żądań , ile  c o  d o  spo- 
fiitbu.. w ja 'ki k ra j jed en  ma drugiem u  zap łacić . 
P o  próbach  IV.ee-zoiznaiwicy zn a leź li tozw iązaT*ie 
i N ie m c y  zgodzili i się na p r z y j c i e  togo  ro zw ią - 
F.ai ia

Są je s zcze  poEStem d w ie  kwmalje, m ianow ieiie 
rozgraniczenie Polski i Litwy, sprawa Gó-nego 
Śiąska i pokoju z Turcją D op ioro  po rc z;w ią za ­
li i u1 ty ch  k w esty  j bodzie  m ożn a  m ów  ć. źe po ­
k ó j w  E u rop ie  7.031 a ! przywrócony. O dbudow a 
E u ropy  i trw a ły  p ok ó i b ędą  m iożliwe dioptoro 
w ted y , g d y  tra k ta ty  będą p iz y ję to  i przym us Ich

b ęd z ie  dzi a la ł na w szys tk ich . Potzicw gólii-e  wa- i 
uu-aki m o g ły b y  być  jasziczo zm ien.onie. a le  ty ł lto  
w razie , gd|;>(by w s zy s tk io  sitrony z g o d z iły  s ię  
na to.

D a le j m ó w ił Lteyrd G< oinge-:
, Maimy w Jaipończykaicli szczerycl. sprzymie­

rzeńców, któnzy odda li nam n iopospo lite  usłu­
g i, k tó ry e li A n g lja  n ie zajm nini. W  cza  no wojny 
to w a rzy s zy li oni naszym  w o jsk om  z A u s tra k i 
i N o w e j Zelatndji, g d y  n iem ieck ie  k rą żo w n ik i 
n tapako iły  aeoan. Ż y c zy m y  sab ić u trzym ać  
w vjpróbqw ąne p rzy ja zn o  stosunki i ro zw ią za ć  
kiwoslję, c z y  Jaipo-nja palirafi z nam : d z ia ła ć  
ręka  w ręk ę  na d a lek im  W sch odzie .

N ie  na sam ym  końcu  stoi Lw .eu ja  Chin. k tó ­
re szuka jąc  p a m ccy , zw ró c iły  ocizy na nais i na 
S tan y  Z jed n oczon e . A n g io b k a  .polityka za g ra ­
n iczna n ie c z y n iła  n lgd Y  ró żn ie  z (powodu rasy 
i c i)lw ilizac ji, an i taż m ięd zy  wsc/hodoim i zacno- 
diem. P iy .y jazna  wspóljuraca ze  S tanam i ?,jodno- 
ezononń jiast dla r-ais zasada, d yk tow a n a  przez 
nisl-ynkt i rozum . ?.yuzymy sobie d a le j uniknąć 
wi-imożania zbrojeń i ohoedny o m ó w ić  ze  S tana­
m i Zjodinaczonenii każdą  p ro p o zy c ję , zm ierza - 
ja c *  ku  ograniczeniu zbrojeń, n ie  Łajpominaimr 
jednak , że  życie Wiełkiei Brytanji i oominjów 
wybudowane jest ra  potędze morskiej i dla 
tego musimy się też oglądać za zarządzeniami, 
któiycta wymaga nasze bezp ieczeństw o.

mi, w  c iem nych  ch w ie ją cych  sto k rzew ach , 
w  krop lach  deszczu ... N ic  um iał już w a lc zy ć  
z G ab ryn ią , zo  Zdzis iem , z w idm om  zła . 7. sobą 
sam ym , z trw oga  -i z prawdą... P o d d aw a ł sie. 
D arem nem i cka'?.alv sic w sze lk ie  w y b ieg i. W i ­
dm o zw y o ię ż y ło  go. Z łe , zrazu  drobne i b lahc, 
k tó re  n iby  z ia rnko  m aku da w a ło  się zm ieścić 
ii U k ryć  pod pa z i ę c i e m ,  rosło  i p o tężn ia ło  
z dn iem  k ażdym , g d y  on s taw a ł s io  m n iejszym  
i s łabszym , zło puch ło  i cuctim  lo  ja k  trup, 
u g n ia ta ł) go . jak  n iezm iern y  g łaz. M orderca  
upadał ja k  c z ło w iek , d źw ig a ją c y  c ię ża r nad s:- 
ły , chociaż to  brzienrię i eg-.) u v lo  iy lk o  m yślą, 
p rzyw id zen iem , przesądem ... Stw ierdzali, iż r.ie 
p o tra fi ta k  ż.yć d łu że j, m im o. że  p rzed  god z in a  
n a jb ie g lo js zy  p raw n ik  zapewm ił go . iż spraiy? 
Zdzis ia  je s t o s ta teczn ie  p rzegraną . Z c ze g o  w y ­
n ik a ło , .iż jem u  n ie g ro z i żadne n ieb ezp iec zeń ­
stwo... A le  z łe , uczm ńone p rzez n iego , posiad ło  
od reb n v  b y t . złe  p rze is to c zy ło  sie w  imai/dż.ącą 
p d tege , w  osob is tego  w roga , k tó re g o  mus t o  
p o zb yć  się i pokonać, ż e b y  ży ć .

Zb rod n ia rz  p o trzeb o w a ł ratunku b a rd z ie j, rdz 
u w ię z io n y  Zdziś, p o trzeb ow a ł, aż.eby k toś  zd ją ł 
z  n iego  s traszh w y  c ię ża r  cuchna-rego trupa, 
pod  k tó ry m  u g ińa ł sio, u le c zy ł z  trądu, k tó ry  
z ja d a ł mu duszę, stanął p o m ięd zy  nim  a złem . 
S zuka ł 7. sam am i i próżn i, w  k t o m l i  p rzeb y ­
w ał, d ro g i piO',vrctu do n o rm a ln ego  ży c ia , p o ­

jednan ia  ze  spo łeczeństw em , n iek iod y  c lic ia łb r" 
zn a leźć  się w  ob liczu  m ocy w ie lk ie j , g ro źn e j, 
k tó ra b y  g o  p cw a liła  na zim nie i skruszyła , iu- 
nvm  razem  l-c tizeb ow a ł op iek i, lito ś c iw e j d o ­
broci, preebaczęn ia . T ęsk n ił do  p oku ty , k tó ra - 
b v  g o  oczyścźł.d  do  źm d la , y  k tó rem b y  m ógł- 
ob m y i się ze  k rw i, jeś li ź ród ło  ta k ie  is tn ia ł*  
g d z ie k o lw ie k  na z iem i do w o d y  k tó ra  d a je  za - 
pnm m enie... A  prza-dew szystk iem  p ożą d a ! w y ­
tch n ien ia .. A ch , w k ż e b y  on p ragn ą ł na jedno 
m gn ien ie  zam knąć o c zy , nio te  osadzono pod.' 
b rw iam i, k tó re  zasłan ia ł pow iek am i, a le  tam te  
w ieczn ie  o tw a rte  i w ieczn ie  w  jeden  obraz 
u lk w ion e , ja k  p ragn ą łby  zadusić m y jl,  zadu ­
m ana nad tom sam em  za w sze  'z a g a d n ie n io m ,  

ch yżą , niesitrud zen ie p racow itą , podstępną 
m yśl, i zn iszczyć  pam ięć...

N ie  m óg ł s tan ow czo  n ie m ó g ł zn ieść d łu że j 
te g o  stanu, k tó ry  b y ł każ.nia, ja k k o lw iek  pozur- 
n ie n ie  mu nie d o lega ło , żaden  n iepokó j, żaduo 
w y rzu ty  sum ienia, ani cierp ien ie...

„N io c ii b edz ie  ia z  kon iec... p ó jd ę  i w yzn am  
w szy s tk o ! —  szepnął do  siebie. —  Zam kną 
innie, odpoczn ę1.

„P o k ó j  m ó j da je  wam . nio ja k o  św ia t dawa, 
ja  d a j —  zaszem ra to  p rzed z iw n e  słow a, 
w k tó ry ch  streszcza ło  s ię m arzen ie  u m ęczone­
g o  sci ca.

(C . d. m ).
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"Wczoraj w wielkiej sali Tow. Naukowego odbył 
się uroczysty obchód iwręczenia pro"f. Baudouinowi 
'de Courtenay, księgi prac językoznawczych, którą 
.wydali w celu uczczenia jego półwiekowego jubi­
leuszu. zasłeg naukowych, uczeni językoznawcy 
ii-/ jnyeh naródr-wości. Salę zapełnili jn-zettetawicie- 
.le nauki, n ikćm cy  językoznawstwa, oraz wielbi- 
-Cucle zasług jubilata.

Zebranie zagaił k ró tk im  przemówieniom prof. 
uniwersytetu warszawskiego, Sober. W imieniu 
uniwersytetu krakowskiego mówił prof- Kazimierz 
"Nitsi h, który scharakteryzował działalność jubilata 
y  -wykazał, że jcgc zasługa naukowa nietylko jego 
'•amego uwieńczyła powszechnem zaufaniem świa­
ta wiedzy językoznawczej, lecz wprowadziło do tej 
iwśedły po raz pierwszy zasługę Polski, którą on 
reprezentował Prof. Ł o i wyraził jeszcze specjalną, 
•zcść i hołd imieniem wydziału filozofiizmego uni- 
-wMiytefu krakowskiego. Prof. Rostworowski, prze­
czytał piękny adres, wystosowany do jubilata przez 
JPclłką Akadem je Umiejętności w Krakowie. Na­
stępnie przemawiali przedstawiciele uniwersytetów 
poznańskiego i lubelskiego. Odczytano leb graimy 
4 listy powinsŁfwalne, Prof. Cybulski złożył wyra­
z y  czći i życzeń ze strony Towarzystwa F il: lo ­
gicznego.

W  odpowiedzi na te wysokie dowody uznania, 
prof. Baudouir dc Courtenay wygłosił mowę, za­
wierającą nii jako spowiedź jego życia. N ie było to 
tylko przemówienie dziękczynne. Mówca poruszył 
wszystkie, m otywy, któremi kierował się w  swej 
łk iu hkośri. N ie mógł się w  nauce skupić tak bez­
względnie-; ja k b y  tego wymagała wyłączna dla niej 
•luzba, bo do reakcji przeciw różnym poblądze- 
m n i  społeczeństwa, pobudzał go  temperament bo- 
tjownJka. N iekiedy ściągał na siebie nawet zarzuty, 
iłe by ł „■wrogiem" Po ’ ski. Działo się to wówczas, 
gdy sądził, żc musi zwalczać to, co było d l i  Polski 
fwTogse. Zwalcza! zaborczość i niesprawiedliwość. 
ri  drogi rej mc ustępował do końca. TembaTdziej 
y ię c  ceni dewedy życzliwości szlachetnych przyja- 
«iół, którzy mu za pracę jego tak wysoką ofiaro­
wali nagrodę. .»

Księga, prac językoznawczych", wydana ku 
uczczeniu jubilata, lawwnra -12 rozprawy wybitnych 
■ez ornych francuikich, rosyjskich, niemieckich. 
uJrskich polski ch i t. p.

im dtnóch matóo) mieisUicii.
Kraków , 22 czerw  ca*

Żałobna ctiofrągiow', w yw ieszona ' w c z o ra j % 
teaigi.trasu, zw ia s tow a ła  miasltii z g o n  dw óch  
•adeów  m ie jsk ich : Ju l jama M acio łow skłf^eo i  dra, 
łfejrrTj.ka S ża rsk iego . P ie rw s zy  z  n ich  umauł w  
jton iedzia łok  w  n ocy , d ru g i dfnia nastym egto. 
Wiaklounoiśi o  z g o n ie  diwóoh powagnyieh i  p o ­
łamany* h d«la m iasta  J k ra ju  w ie lc e  zpohiżotnyeh 
♦rywala])", w y w o ła ła  żal pow.^zwdKny.

t  JU L  J A N  M A C IO ŁO W S K L

$. p. -biljatn Ma.cio3!OiwiJki, dyrektor gzikoiy 
fnSceEfl.iei} imienia ów. Jagna Ilaintego, by ł  z  w Bc- 
*ju i uaizęgru nąjstairj&qMm wśród! nauczyeiidstwa 
kiiajlx)iwtjkiiegp. Poaiiiimo pofwalnego wiieku, —  
M' Bezy i  80 r. życia —  Sb chwil ‘ogtaltnSeh peł­
n i  a całą gwlilwością oibiofwiiąiziki swojego zrwo- 
tłu, kltóre w ypełrpy  przeszło 50 kąt j.qgo życia. 
CiKswiek (Wiyikstzitiiłtóouiy, w  Ł^wodizie nauczy- 
Weikkilrr zam ji-ojwajny, pedagog w -̂isioikiiąj mfctiry 
i Mtatrtości wyahowyiwał młoidaiez w- Siuie.hu 
JHacizetoe naroKk.wylm, zyskując miłość wśr >d 
teczi' iw, Łamfatnie £ orzywiązaiiiie wśród1 praicu- 
fecleigia z nim nauczyciiełatwa. S. p. Matciołpweki 
Sfcrł amtoinem fcffiku cemilotnyich yodiręcsjiików 
Szkolnych,, naffl fetoryjclii wysianiem pracował 
także (w łatach ostatnich.
I W m k n l^ ł i  laitach na piu-wsze hasło pow sta­
nia: natrctdiowftgio w  r. 1863 pośtpiestzył w  szereg i 
WaTiezaK.1; (oh i  z bronią. w ręfku odibyt ca łą  kaSn- 
paoi.ję, zysku jąc stopień o ficera . Dotozckawts./y 
się woilmjej i  nieaioidiejgłej OjczjTziny, za  którą  
walcttył, zg łos ił gię o  zaltwierdizenie stopn ia o- 
l ic m k ią g o  w wojsku  podskiiefin. Pisząieem1"  te 
słow a omcwiaidiał z rotnizowmieńiem j radością, 
że przyznano, mu w yw a lczon y  iw ootwstatoiiu 
Stępień wojjskoiwy, kttóry wypoiko s o ł ie  cenił.

N ilc zw yk le  p racMwi%| w  sw o im  za w o d z ie , po- 
Bwaęcai swio-je Biły poza. szko lą  litcz-nyim obo­
w ią zk o m  o b y w a fJekkim . W  Ra.dzie  m ie jsk ie j 
la m d b ił la t  30, w y b ie ra n y  jako. g o r liw y  zw o lc n - 
»>k d em ok ra c ji ioo^lkiej. W  kocn isjf sz/ko3n,ej 
iar 'w e o .  jak  w  n e in e j R a d z ie , po ;p i«rał sweitm 
św ia tłym  sącLem spratwy swkolnictnra noiiei-kie- 
ro , nwzględ in ia ja.c nnw oezesne k ie ru n k i peda- 
gog ie zn  j  i  ipost-Ja t y  naniczycaie].stwa. Z o rgan i-  
łOtwaJ s z k o iy  d la  ana lfabetów 7,, s zk o łę  cMs sfioi- 
zactjich i  s zk o ły  za "wodo. w e wietczom-e. G dy  
Kodo I  T o w . S zk . Lu d . o tw o r z y ło  w  K ra k o w ie  
pierw gza sziK^łę w zo ro w ą , śp. M aciołoiwEki z  
ram ien ia  Totwairzysst.wa w y k o n y w a ł naw n ią  nald- 
jfer. B_ył  t< i  p rzez  czais d łu ższy  praew odń w zą - 
ęw n  W j d zra łi’ d3a \m upełnis ja r e j  s zk o ły  pgze- 
isytjo lw ej.

"W ychow ał ca łe  pudcoilelmia uczn iów , dzisia j 
jc.ąva,żne zajmnjąicych s.t<ąnowTiaka. a zawstzo dla 
sw ojego wyduow aw icy i  nanosy c ię ła  przocho- 
w u ją cyd r nąjwidizięwzniej.size wiąpcmnionia. D la  
szkolniicęwa krakotwskilego, d la  idlei w ychow a- 
tria mł od z ie ży  w  chichu rarodfiowym, p o ło ży ł 
tóerrpożyte zasłfugif. C ześć pam ięci z;i łn ion ego  
g<idagoga, d.óbrego syna Polski, i  zacnego  oiby- 
r.a le la !
V P cgroeb  ś. p. Juljana Maciołowr^śęgo c.óbę- 
fezie sic wc ozrwa«Cek o ged‘z. 10 rano a kaipli- 
iy  cmentarnej.

+ D R  H E N R Y K  S 2 A R S K I.

ca tego  szregu irisitj.jbuidyj fiinanStfwycb :  tflam  
trpp ijnych  i do stowaftteyTSżcń kuitnrTaaińyeh. Ja ­
ko  właściiciel histoiryciznej >Szare j Kamiieniicy« 
w  Rynku , oldineisitak|rował ją  w ie lk im  nakładem  
finansow ym  w: d.iicłiu i  Bitiyłu pieu woitnym, orzy- 
3(paimnjąic praiwtdlzilwą ozklobę miais.uu.

Nilepoispoilitej miialiy obyw alM , pojim ująoy &■ 
boiwiiąziki i  stauiowńsko etwoje batidk# p«rV^zniie., 
po ło ży ł b. p. Henryld £ .̂atrtsfkii ruietżaprzelczone za­
sługi n ietj"iko d la  reUtiełnilo p o ję l16] id e i k mpic- 
c.tWzi i liandiłu polsk iego, a le  dla kułtiurailno&ci 
ml.iisiia i je g o  in teresów . Z gon  jeigo w yw o łu je  
sizezejry ża l i  flpniufttak'. Gześć jego  zaicnej pam ię­
c i! -

P og rzeb  ś. p. dina1 H o n  yk a  F-zarslik-go odbę- 
o z ie  eikę wie czwaiinak o  godz. 3 poipol. z Szarej 
Kanńeniic v. - -

1 Z  za w od u  pra wnik,, p o św ię c ił się ś. p. H enry k  
pzanski han d low i, którem u n a d aw a ł zarówm o 
laichowy, um iejętny, ja k  u c zc iw y  ; sz la ch etn y  
fc iecim ek. Ś. p. dr ł fe n r y k  S ż a r s k i ,  b ra ł 

n n y  i g o r l fw y  u d z ia ł w ży c iu  am tonom kz- 
fcem miaista. J a k o  ractea m ie jsk i ea;wrs,ze cenio- 
pNi w y b ra n y  w icep rezyd en tem , p o zo s ta ł na tern 
jKanowisku w  laitach 1912— 14, spełn ia jąc  trud- 
ke nreraiz obc w ią zk i z  bu d u jącą  g o r liw o ś c ią  i 
fczetelnciścią, a  za ra zem  zn a jom ośc ią  rz e c zy . •—  
E pow odu  śm ierci svna, k tó r y  w  r 1914 jeden  
e piieirwszych p o śp 'e s zy ł w  sze reg i le g jo n ó w  i 
pad ł w  butwaich ped  G ródk iem , p r zy g n ę b io n y  
lą s tra ta  ustąpił śp. H e n ry k  S żarsk i ze  stano- 
Waaka wiicepraząidienił a m iasta , poizowtrft jed n a k  
w R a d z ie , w  k tó re j pracach  i  obradach  bardzo  
ż y w y  i g o r l iw y , a za w sze  cen iony7 b ra ł iuidiział.

W śró d  k u p ioc tw a  k ra k o w s k ie g o  d o zn a w a ł 
śp. H en ry k  Szaraki, d la  wzysokiich za le t s w e g o  
e łia ta jk ta r i 1 n iep osp o lite j w te d ży , w ie lk ie g o  
Bzacnniku i  pow m an ia . P rzez  w io le  la t  z rzędu 
J ą ł dtarszyfm k on g regac ji krip ieck io j, nałożał 

W y d z ia łu  Iz b y  handlow o-przem ysłow e i. do

K S 4 N 1 S A .
"**£503 Kraków, 22 czn-wc(u -

STAN UOCPDY. Rozkład ciśnień pozostaje nadał 
bez zmiany. Drugorzędna depresja, która wytworzy­
ła się nad Szwecją, porusza się szybko w kierunku 
póInocno-wsclicdTiim. Temperatura najwyższa wyno- 
-uła wczordj w Krakowie 1T'8, najniższa 10. Frzevi- 
dywany przebieg pogody w dniu dzisiejszym: Pogoda 
; mienna, chloano, miejscami opady, v lairy północne.

PR ZYJA ZD  D Z IE N N IK A R Z A  BELGIJSKIEGO.
W  tyci) dniach przyjeżdża do naszego miasta Char­
les Sardea, dziennikarz belgijski, profesor literatu­
ry franruskioj na niwersytecie w  Fdenburgu. Prof. 
Saidea jeet przyjaciilem  Tołaków7 i przyjeżdża do 
Polski celem nawi.ązania bliższych stosunków ze 
świauwn nauki i dziennikarstwa polskiego.

AVYC,IECZKA D Z IE N N IK A R Z Y  PAŃ STW  N A D ­
B A ŁTY C K IC H . Krakowskie K olo  literackie i Klub 
prawników oddały swój lokal przv7 placu Szczepań­
skim do dyspozycji wycieczki dziennikarzy nad­
bałtyckich pTZez trzy dni id . poo\Ttu w Krakowie, 
c< lesn umożliwienia dziennikarzom stałego w ysyła­
nia sprawozdań z wrażeń wycieczki. Z ramienia 
Syndykatu dziennikarzy7 krakowskich ustanowiony 
będzie stały dyżur. Członkowie wycieczki oraz 
krakowski kun:i.tct jej przyjęcia będą mieli specjal­
no odznaki- Kom itet po ustaleniu poda do wiado­
ma śei publicznej..program przyjęcia wycieczki w  
K rakowie.

OiiCgdaj dziennikarze z państw nadbaltyckucii, 
którzy obecnie bawią w Warszawie, po złożeniu 
w izy ty  N*czr mikowi, oraz marszałkowi Sejmu, zo­
stali przyjęci przez wiceministra Jama Dąbskiego. 
Po Błwwacb powitalnych, wygłoszonych przez lea­
derów poszczególnych grup dziennikarzy7, wicemi­
nister Dąbfki wygłosił dłuższe przemówienie, w 
którcm zapewnił miłych gości o swoich sympaijach 
zo strony społeczeństw oraz rządu polskiego 
i o dążeniu dc zacisnienia węzłów przyjaźni z naro­
dami na Ibałtyckieoii. Następnie goście udali się 
do ratusza, gdzie by li przyjęci przez prezydenta 
miasta Drzewieckiego i prezesa Rady miejsKiej Ba- 
Uiiskeigo, w  otoczeniu wiceprezydentów i ławni­
ków. Dzioiiinikarze i nadbałtyccy wygłosili przen.ó- 
wionia por italr.e, na które odpownodzieli pp. Drze­
wiecki i Baliński. W ieczorem  byli goście w7 Teatrze 
Wielkim  na »Panu Twardowskim «. Teatr przybra­
ny był iwo flag i fińskie, estońskie i łotewskie. Pu- 
lliczność zgotowała gościom owacyjne przyjęcie. 
O ik iostiy gra ły  hymny7 narodowo państw nadbał­
tyckich, a gdy  jeden z Finlandczyków- wzniósł to­
ast na cześć Polski, zagrały hymn polski.

KONSULAT WĘGIERSKI W KRAKOW IE. Rząd 
węgierslu wstantn.il -w Krakowie jenerainy konsulat 
Ula~ pogłębienia stosunków węgicrsko-nol-kich. Jcne- 
ralr.yia konsulem zamianowany został Lotar baron 
Hauser, który przybył już do Krakoiva no* stały po 
byt 1 I! 1'

MIEJSCA DO KĄPIE LI NA WIŚLE. Magistrat kra­
kowski oznacza następująco riojsca tło kapnęli na 
Wiśle na rok 1921, a mianowicie po prawym 1 rzegu 
Wisły w tlzhlnicy Dębniki powyżej -wilii p. Łosia; 
po lewym brzegu Wisły w dzielnicy Ptfłwsio Zwierz;,’ • 
nieckie: od nicy Do.|aj..lowej do ujścia Rudan*. W  
innych miejscicl. kąpiel jest niedozwolona- N.ejsca 
ae pławienia koni z , aj duj a się po prawym brzegu 
W isły: na Ludwinowie; po fewym bnegu Wisły: obok 
folwark i Norbertanek; pizy uisciu Rudawy; przy pla. 
cu Groble. Miejsca, w których kąpiel wyznaczono, 
zostały oznaczone tablicami ustawionemu rad brze­
giem Wisły z otlpowioduiemi napisami. . Ustawiono 
tam również namioty, służące jako bezpkunc rozbie­
ralnie. Ktąpiel dozwolona jest jedynie od godziny 
6 rano do godziny !) wieczór. Dla ratowania tonących 
i czuwania nad porządkiem przoznaczono na czas do 
15 września br. siedmiu strażników7 oraz straż poli­
cyjną.

W SPRAW IE ŚWIADECTW SZCZEPIENIA OSPY.
Wubcc zbliżających się wpisów do szkół, przy któ­
rych sa wymagane świadectwa szczepienia ospy, ■— 
miejski Urząu zdrowia midaje do wiadomości, że świa­
dectwa szczepienia wydawać mają ci lekarze, którzy 
dzieci szczepili.

POSIEDZENIE W YDZIAŁU WIELKIEGO KASY 
OSZCzIjDNOsCi m. Krakowa odbyło się dnia 20 bm. 
Fo sprawozdaniu dyrekcji z działalności w r. 1920, 
uchwalono szereg wniosków, między mnemi rozdział 
subwencyj dla rozmaitych inslytucjj humanitarnych. 
> astępnie wybrano przewodniczącym dyrekcji r. m. 
dr Jozefa Muczkowskiogo, a zastępcą r m. dr Schnei- 
dra. Uchwalono również regulację płaz; urzędników 
analogicznie ao płac urzędników rządowych, oraz 
rozszerzono agendy Kasy Oszczędności. Wreszcie 
uchwalono budowę domu na parceli przyległej do 
gmachu Kasy. t "D

NASZE  TE LE F O N Y . Instytucja telefonów7 kra­
kowskich jest niewątpliwie jedną z tych, <na któ­
rych chaos poiY, eieniny odbił się najmekorzystnicj. 
Stan siec] telefonów tv Krakowie i je; funkcjono­
wanie są rozpaczliwe, a jednym z powodów7 tego 
pożałowania godnego starnu jest także brak. poczu­
cia obowiązków7 lub nieudolność obsługi telefonów. 
W ie  o tom dobrnę każdv abonent, k tóry  ilekroć ma 
się zwrócić do cemrali z jakiemkolwiek żądaniem, 
zażaleniem lub zapytaniem, spotyka się stale z nie­
grzeczną i opryskliwą odpowiedzią. Obecnie i  po­
wodu technicznych wad i złego funkcjonowania 
sieci, stałego sjlą lan ia dn tów i m iych  wadliwo­
ści, zarżalenin są na porządku dziennym, a opryskli- 
wość w7 centrali rośnie Dawniej rsdykałnem lekar- 
siwcma na te niedomagar.ia belo zażalenie do kon­
troli pod. numerem 2397, obecnie kontrola ta nie 
istnieje, albo sprawują ją same interesowane tele­
fonistki. Naczelnik techniczny winien przecież w 
nagłych wypadkach imrrwen.jować. Od tego ma 
teh fon w demu. Kiedyśmy jednak wczoraj o godzi­
nie 10 w nocy o interwencje do p. naczelnika się 
zgłosili, otzymaliśmy opryskliwą odprawę.

Jakżeż więc? Czy abonent, jest bezbronny wobec 
sekatur obsługi telefonicznej? Czy jest wogóle —  
musimy zapytać —  jal aś władza nadzorcza nad 
telefonami w Krakowie-, czy je j niema?

Prosimy p. ministra poczt, aby wglądnął w nie- 
dające się wprost opisać stosunki, jakie panują w 
zarządzie telefonów krakowskich.

P rzy  tej spesobności nadmieniamy, że w  najbliż- 
S7.ym czasie odbędzie się w Krakowie zgromadze- 
ir-iu wszystkich abonentów telefonicznych, cel >m 
obmyślenia sp( ccbów sprostowania stosunków, któ­
re stają się istną katuszą wszytkich posiadaczów 
tr-ltfonów. istniejącego stanu rzeczyr anosic dłużej 
Krakói*7 nóe widzi Doirzeby* . % 7 - U - - w  -

EG7AMI> DOJRZAŁOŚCI w szkole realnej w  W ie­
liczce złożyli: Biau Loebl (z odza.), Cefeak Hemyk, 
Dictze Seweryn (z odzc:.), Fuhrschmitd Edward, Ja­
nik Aleksander (,z odzn.), Kioc Józef (z odzn.), Kurek 
Antoni, Mirek Antoni (z odzn.), Ptak Marjan, Reicher 
Jerzy, Sendur Tadeusz, Garbusińska Marj„ (z odzn.), 
Gaworówna Paulóii.

KONCERT 1000 DZIECI, który staraniem krakow­
skiego Ogniska na lczycielskiego urządzono w dniach 
8, 12 i 19 czerwca w wypełnionej do ostatniego miej­
sca sali teatru miejskiego im, Słowackiego, wywotal 
wielkie zmnLcresowanie wśród szerokich sfer publi­
czności. Koncert zostanie powtórzony dhia 26 i 29 
czerwca. Bilety sprzedaje »Snrmacjat, skład druków, 
Szewska 2 Dochód przeznaczony na Fundusz wdów 
i sierót po nauczycielach i na budowę domu nauczy­
cielskiego.

Z TEATRU POWSZECHNEGO. Ar najbliższy czwar­
tek 23 bm. wrhodzi na repertuar jedno z najgłośniej­
szych ircydziel lekkiej muzyki scenicznej, mianowi­
cie śliczny »Boccaccio« Fr. Souppee‘go. Reżysrerję 
>Boccaccia- prowadzi p. I.elewiiz. orkieotrą kicuije 
kap. Barański Główne role kreują pp.: Foldnian-Sawi- 
«ka, Karabi.ini o, Relewicz ZieniOińsk?, Topolska, /ii- 
ma jer, Kalinowski, Lelewiez, Minowicz, Ostrowski, 
licwski i in. Urozmaicenie operetm st..nowić będzie 
piękna panionuna, rodzaj kornedji Jeil‘ arie, ukr tuu 
p. Aoszutskiego. z udziałem pp. Koszutskich, Jler- 
lińskiej, Wojnara, Klimka i Zdulecznego. Boccaccio* 
grany będzie trzy razy z Tzędu; czwartek, piątek 1 
sobotę.

W YSTĘPY MIECZ. FRENKLA W  »BACATELI«.
W  zapowiedzianej na dzisiejszy; premjcrze *Porwanie 
SaLinek- rolę główną dyr. StUesego odtv,7ovzy znako­
mity nasz gość warszawski. Obsadę sztuki tworzą: 
pp.' Malicka, Modzelewski, Dąbronska, Trzy u dar, 
brzeski. Ziembiński, Zbueki i inni.

Oi-EHETKa  W  »NOWOŚCIa CH«. »W'rog kobiet* 
Ev»l-?ra cieszy się .icslabnącym powodzeniem.

WIECZÓR P. ZCUCK1EGO. Art str teatru :■ Baga­
tela- p, ibucki, który jak wiadomo, uległ przed kil­
ku miesia. ami wypadkowi i przez czas dłuższy pozo­
stawał w leczeniu, powrócił obecnie do zdrowia i po­
wraca na scenę. Po raz pierwszy wystąpi we środę 
w i Porwaniu Sabinek*.

Na do.Ti od jeaionego artysty ódLędzie sie u sobotę 
dntia 25 hm. w >J:agateli« o godz. n  w nocy7 po 
przedstawieniu teairiinerą. »\‘neczór Zbuckicge/. w 
którym z koleżeńską gotowością przyjmą udział zc 
względu na cci sympatyczny, bawiący w Krakowie 
najmilsi poście nasi p. Irena Solska i p Mieczysław 
Frenkiel. Wieczór, który przyniesie bardzo ponętny i 
urozmieonv prog.am. zapowiada się doskonale.

AFERA W YYOZOW C PRZYWOZOWA. Jak się 
dowiadujnay, władze wpadły ostatniemi czasy na 
liuD handlu nielegalnymi certyfikatami przy wozowe 
mi Głównym punktem operacyjnym była Warszawa, 
gezie fabrykowano certyfikaty' za grube łapówki. W 
/nerę wmieszanych jest kilku uvzę<łników warszaw­
skiego gl.Wneg-S urzędu przywozu i wywozu. Rów­
nież i w Krakowie ec-czą się w tej sprawie dochodze­
nia, gdyż i tutaj były7 certyfikaty7 sprzedawane.

Do powyższych wiadomości dodać należy nagły 
zwrot jaki zas/. dł w sprawach wywozowych. Co do 
w; wozu np, wikliny koszykarskiej urządzono szereg 
ankiet, zoig.imzovta.io Izbę wywozu wikliny z komi­
tetami w Krakowie, Bydgoszczy i rozhaiim. Nayrle, 
jak słychać, zaczyna się udzielać pozwoleń wszyst- 
k.m spekulantom,'pozostar.iając boku powstało 
organizacje ochronne, które i  fożyły wiele pracy i 
kapitału dla uregulowania trudnego problemu wywo­
zowego.

Ze sprawą nadużyć wywozowych l.ąezy się sprawa 
nielegalnego przywozu jedwabiu.” Jak wiadomo z roz­
porządzenia ministerstwa prz mysłu i handlu, zakaza­
ny jest ,7szcljvi przywóz do Polski materjałów jidwa- 
bnych. Tymczasem (Uog.ą nielegalną przywozi się 
jedwab a Francji i Szwajcarji via Czechy do Krakc 
wa k.óry sunowi główmy ośiodek przemytnictwa 
jedwabiu do Polski. Jak się dowiadujemy,” ajenci 
handlowi przy urzędach elowyeh zarab.ają z tego ty­
tułu bnruzo znaczne sumy-, iilącc w7 dziesiątki milio­
nów. W przemytuic iwie tem pośredniczą również 
spedytorzy, ciągnąc z tego źródła ogromne zyski. 
Wma spada tu na główny urząd wywozu i przywo­
zu oraz niektórych urzędników ministerstwu prze­
mysłu i handlu.

Czwartek, 23 czerwca 1921.

W  związku z tą ofera wywozowo-przywozow ą na 
pole. cnie tutejszego sądu okręgowego kaniego are­
sztowano z dnia wczorajszym ad w. dr Wilhelma 
Fraenkla, Aresztowań..7! dokonana za przekroczenie 
par. 105. tj. z . nadużycie władzy urzędowej. P'caenke’ 
nawał na.zciniKOwi icroszawsKiego urzędu wywozu i 
i.rzywozu znaczną łapówkę. Dalsze aresztowania w 
Krakowie s.ą przewidziane.

KAW IARCE PRZED SĄDEM. Przed ostatnie dwa 
dni toczył t się w krakowsidm sądzie okręgowyrr. 
karnym rozprawa przeciw kdku właścicielom ka­
wiarń i restaurtcyj, >ask»rżoWytn o to, że w listopa­
dzie 1919 r. samo volnio podwyższa’ ) ceny w swjt*ii 
cennikach, oraz że przez zamknięcie lokali usiłowali 
wymiuić zatwierdzenie tego cennika przez magistrat.

Rozprawę wczoraj odroczono celem dalszych do­
chodzeń w tej sprawie.

KRW AW E WESELE W BRONOWICACH Jak już 
donosiliśmy, podczas wesela w Bronowieach "Wiel­
kich oopołniono morderstwo, Śledztwo policyjne prze- 
p owadzonb w7 lej sprawie ustaliło następujące szcze­
góły: Wesele odbywało się w domu Bartłomieja 
Wiar tka. Podczas tańca prz}7szło do sprzeczki między 
niejakim Y.Oj.aszkiem a Zwolińskim Sprzeczka nie­
bawem zmianiia się w7 bójkę, w czasie której W ojta- 
szek dobył bagnetu i pclmąt nim Zwolińskiego w  pie- 
cy, a następnie zadał mu jeszc/.e kilka. rai. ostrzem 
bagnetu. W  chwili, gdy Zwoliński upadł na ziemię, 
brocząc krwią, Wojtaszek wyb.ogł na gościniec ze 
słowami' »K to  się chce ze mną bić«, Zwoliński tym 
czasem dowlókł się na ganek : tu z odniesionych ran 
zakończył życie kom.sja sądowo-lekarska stwierdzi­
ła, że Zwoliński otrzymał trzy rany kłóte, dwie na 
piecach, a jedną w okolicy obojczyka. Na zarządze­
nie prowadzącego śledztwo, aresztowano Wojtaszka 
i r.iojakiego Kozika, który równde-ż brał uaział w 
krwawej bójce.

T ™JP,MNICZF SAMOBÓJSTWO NA POLACH BRO- 
NUWTCKICH. Wczoraj donosiliśmy o znalezieniu na 
polach bronowickich trupa młodej, ńięwsamej kobiety.
V'edie aktów komisji sąaOwo-fekarskidj ustalono na 
stępujące szczegóły Rano dnia 20 czerwca znaleziono 
n-a polach Bronowice Wielkie przy ścieżce polnej, 
prowadzącej z Bronowie ku Toniom, zwłjki dnie u 
czyny około 80 lat liczącej, blondyny, o krótkich ob­
ciętych włosach, z czarną opaska na czole, bez ka- 
pclua/a, w  popielatym płaszczu, czarnej sukni icfur- 
mowej, polbucikaeh, pończochach ażurowrch koloru 
bronzowogo i w brały oh rękawiczkach Óbok zwłok 
leżał neseser, biała czapka i chusteczka, identyczno­
ści dziewczyny dotychczas nie stwierdzono, śledztwo 
wszczęte przei policję w Bronowieach nic zdołało u- 
stalić powodu śmierci, a przyby ła w sprawie morder 
stwa, popełnionego na weselu komisja sądowo-lckar- 
ska (o czem piszemy na Innem miejscu) dopomogła 
śledztwu, ustalając ponad wszelką wątpliwość, jako 
przyczynę śmierci —  samobójstwo. Komisja stwier­
dziła, że denatka leżała pod drzewem obok ścieżki 
polnej, na wznak, mająo rozpięty płaszcz, z lewą rę­
ką szlywme wyprężoną, a prawą zgiętą na lewej 
piersi. Na ciate nie było żadnych śladów szamotań, 
jodynie w okolicy seria widoczna była mała rana 
('ostrzałowa od kuli rewolwerowej małego kalibru, o w , .....
brzegach silnie opalonych, co wskazywało niezbicie i p‘s J su p ś r i^ sn ^ n ^  k
na samobójstwa, i stwierdzają, ż'« strzał nasiąjiił po no" JlŁl ąc; dyskusji o
przyłożeniu lufy rewmlwcru bezpośrednie do ciała

"Wszelkie pogłoski o rabunku są niepra wdziwe, gdyż 
denatka jak stwierdzono, nic miała prztkłóty. h u6zu, 
a l.a palcach brak byle. odcisków od pierścionków.
Rewolweru nie znalezipńo, v idocznie został później 
skr.vlzi.uiv.

W ŁAMANIA Onegdaj w nocy włamano sic do fa­
bryki gumy dr Ferbera. na Rydlówye w Podgórzu.
Skradzione tam 10 wężów gumowych i płatzez auto­
mobilowy łącznej wartość. 65.000 ink. AV toku docho­
dzeń znaleziono skradzione gumv w życie na Za­
krzówku.

Drugieg'o włamania dokonano w skiauzie Gros bart a 
w Łagiewnikach, gdzie skradziono 11 dużych skór 
bydlęcych i 17 cielęcych, łącznej wartości kilkuset

wrżyńca 1 lorczyka, który pośredn.czył przy sprzeda­
ży skradzionych sltur.

Wreszcie włamano się d- sklepu fryzjerskiego Szys 
mona Goldmana przy ul. Basztowej 18 w Krakowie, 
gdzie skradziono 18 warkoczy, 10 brzytew, większą 
"ilość siatek, perfum ild., wartości kilkunastu tysięcy 
marek. Sorawcy zbiegli.

N IFUDALA KRADZIEŻ W  BANKU. Onegdaj w 
godzinach przedpołudniowych popełniono w Banku ko­
mercjalnym na Rynku gl. 2-1 w Krakowie rn.ljonową 
kradzie-z.’ Oto w chwili, gdy kasjer Banku Roman Sas

zajęły czytaniem dziennika. Gdy kasjer odwrócił się, 
mężczyzna ów szybkim iuchem wziął pieniądze i 
schowawszy je do teczki, wybRgł na ulicę. Obserwu­
jący go Markus GotUicb, pomocnik handlowy, który 
był przypadkowo w Banku, celem złożenia depozytu, 
zaalarmował o tem kasjera i publiczność. Interesanci 
wraz z urzędnikami puścili się w pogoń za złodziejem 
i po Krótkim uościgi udało się 'Gottliebowi złodzieja 
przychwycić. Jak gię okazało, jest tc znany specjali­
sta od »opcraoyj bankowych*. W czasie śledztwa po­
dał on, że się nazywa Dawid Drużbak, poczem jednak 
zeznał, że się nazywa Fischbaeh i pochodzi z W ar­
szawy. Dochodzenia w toku.

W ISI K A  KRADZIEŻ W  DYREKCJI KOLEJOW EJ 
Onegdaj w nocy włamano się do kancelarji wydziału 
Y il dyrekcji kolejowej przy pl. Matejki v: Krakowie 
Złodzieje rozbili drzwi i weszli do pokoju naczelnika 
wydziału, gdzie ustawiona jest kasa. Za.pomocą spe­
cjalnych narzędzi wywiercili bandyci otwór w lewej 
ścianie kusy i skradli papi?.ry wartościowe, w go­
tówce 25.000 nik_, 18.000 rubli w  srebrze oraz depo­
zyty osobiste uacsclmka wydziału W  kasie znajd >  
wały się nadto ważne tajnp papiery urzędowe, zło­
dzieje jednak nie ruszyli ich.

UCIECZKA JEŃCÓW BOLSZEWICKICH. Wczoraj 
rano z ohozu jeńców w Dąbiu zbiegH trzej jeńcy bol­
szewiccy, a mianowicie Konstanty Nikiforów. Paweł 
Dąbrowski i Loria i Baszczeńko.

K O M U N IK A T Y  i Z A W IA D O M IF N tA .

W  TOW. I.EKARSKIEM (Radziwiłłowska 4) odbę­
dzie się we środę 22 bm. posiedzenie naukowe, na 
Iftórcm przedstawiać będą chorych i preparaty: prof. 
dr Ciechanowski, prof. tir Rutkow.-dd, dr Ryehlińsk: 
dnu. di Walter i prof. dr Rosner. Tegoż dnia o godz. 
T'A odbędzio się w sali Tow. Lekarskiego orgumza- 
cyjne zel.rnnio Tow. fr.ankopolskiego lekarzy.

POSIEDZENiE TOW. EKONOMICZinEGÓ odbędzie 
-ic wo czwartek 23 czerwca w sab posiedzeń krakow 
skicj Izby nandlowej i przemysłowej o godz. 6L  
po poł. Na porządku dziennym odczyt dr Adolfa 
Grossa »0  podatku dochodowym i majątkowym*. 
Dyskusja. Goście mile widziani.

W YSTAW A W YIłO PóW  -WARSZTATÓW KRA- 
K0W SKIGH«. We środę 22 bm. o gotlt. l i  przed poł. 
otwartą zostanie w Pałacu Sztuk Pięknjeh przy pla­
cu Szczepańskim w j stawa wyrobów » Warsztat ów 
krakowskich* Butiki na n.aterjacii i na drzewie, kolo­
rowo ob.azki, zabawki. Wystawa otwarta będzie do 
6 lip ca br.

W  KOLLFG.IUM W YKŁAD Ó W  NAUKOWYCH —
iRynck gł. A S  39)" odbędzie się w środę 22 bm. o 
godz. 8 w iic.ór wykład, a w piątek 24 bm. konwer- 
satorjun- ks. prof. Fal. Hortyńskicgo z tcorji wzgląd 
noś.1! Einsteina.

NA RORnNKU SYfiFc.NłCZNYM Zw Muzy ;ów 
Polskich- który się odbędzie a niedzielę dnia 26 bm. 
o godz. 11 pr/.e'l poł. w sali kinotiatni -Warszawa* 
(STradnm) wykonane zostaną. Mendelsolina: Grotó
Fingala — uwertura: Bracha: Kol. Nidre sole wie- 
loncz prof. Karol Skarzyńsk-j Rinski-Kersakoffa: 
ćzcchorćzada suita taneczu.i na ork. Kapelmistrz, p, 
Zdzisław Górzyński. Przedsprzedaż biletów7 u Bra?: 
Lipskich, ul. Sławkowska ' 3518

P. i. U D u l iv A MAREK-ONYSZKIEY,TCZOWA wy­
jeżdża jako delegatka Irwt. Muzycz. w Krakowie do 
Eiiblina aa konkurs wykonawczy na »Pic-śri Pclską* 
un. Żeleńskiego, wchodząc w skład sądu kocku'so- 
wego. 8514

W ALNE ZGROMADZENIE TOW. MAŁOP. URZĘD­
NIKÓW POD A1K  O V  YCh O/ibędzie oię dnia 26 bm. 
w lokalu Kongregacji kupieckiej we Lwowie.

Z kraju i z& świata.
ZM A R LI N A  OBCZYŹNIE. W  Urzędzie emigra­

cyjnymi (Warszawa, Królewska 23) znajdują się do­
kumenty śmiorci uchodźców z południowej Rosji, 
którzy w  przejeździć przez liumiitnję zmarli w W ar­
nio i Pulinio: Rcwnan Czerlunczamkowicz z W iązo­
wnicy, ki arian na Gej z Y rarszawy, L u d r ik  Jaku­
tów  ski z WsTtcrawy, Zdzisław K.atrella z "Warsza­
wy, Williel-m Mensehenscheim z W arszawy, Mikołaj 
Nefeetowicz z Grodna, Aleksander Sobolewski z 
Warszawy, Jan Skulski z Rawy. Stanisław Blasz- 
czykiowlnz z Lublina, Fryderyk Kamełli z Warsza­
w y, A r t  cmi Staniszewski z Sandomierza, Leopold 
Szlegel z Kamieńca Podolskiego, Zofja  SiłegcA z
JtniszJcowic. Kumne&we Podolski.

Krewni wymienionych zmariycli mogą ot'zym ac 
odpis metryki śmieici i w  t ’Tn celu winni sie zwró­
cić do Urzędu emigracyjne go pod wskazanym wy- 
•żej adrosenn.

O D EFRAU D ACJACH  POR W ERESZCZYN- 
SK1EGO w  W arszawie otrzyimuje »P rz «g ląd  Wk*- 
cnęniy z kól wojskowych następujące informacje: 

Nadużycie spełnione było w7 wojskowy# okręgo- 
wvm  Ziiikładzie jro-podatczym D. O. G. "Warszawa 
na row ązkad i, a nie w centralnym Urzędzie gerpo- 
dairczyuii na Pradze. Kontrola gospodarcza p . O. G. 
Warszawa skonstatowała z końcem maja nieprawi­
dłowości w  gospodarce pieniężnej w  wojskowym 
ckręgowytm Zakładzie gospodarczym. Ponieważ 
wstępne przeprowadzone dochodzenia wskazywały 
na istnienie nadużyć, dział kontroli gospodarcze) 
D. O. G. Warszawa zwrócił się do oddziału kontroli 
imiiiieterstwa spraw wojskowych (sekcja kontroli 
faktyc'z.noj), k tć ia  zarządziła rewizję całokształtu 
tej gospodarki Rew izja nie zoslala jeszcze w zupeł­
ności zaloiiczyna.

V,7 każdym razie jednak suma 400 miljnnów ma- 
rck, rzekomo zdefraudowanych, nio odpoiwiada 
rzeczywistości, gdyż siana powyższa stanowi sze­
reg zaliczek, z których, jak dotąd, wojskowy okrę­
gow y Zakład gospodarczy wykazał się z ich w y­
płacenia. 5Ro ulega w ątpliwości, iż porucznik W e- 
n-szczyii-ki, na stanrncisku oficera kasowego, jak 
z dotychczasowych dochodzeń wynika, dopuścił się 
■nadużyć. Kontrola ministerjalna, która nieustan- 
■1 io sprawdza całokształt gospodarki pieniężnej woj 
ska, sama wszczęła sprawę i prowadzi ; ą nadal w 
bardzo onwgiczncsm tempie.

Pom cznik YY cres7zczyński —  dodaje »Przegląd  
W ieczorny* —  z pomocą spidnków  (jodon z nich 
był przebrany w  mundur wysokiego ofLiera) już 
zdolal w  biały dzifń  uciec z aresztu śledczego 

K O M U N IK AC JA  P O W IE T R Z N A  W A R S Z A W A  
W ILN O . Y'Y YYrilnie utworzy ło się towarzystwo pol­
skie dla koimmikacji powietrznej. Utworzona bę- 
d7ic lin ja Warszaw a— YY ilnn, następnie zamierz-omc 
jest stworzenie linii pocztowej i towarowej W iino- 
Rvga-Pofersb u rg-Y! o«k ft a.

STOSUNEK KOóCIOEA F.WANG. DO PAŃSTW A. 
V Lodzi odbyło s'Q posiedzenie komisji ustacyodaw- 

czfj kniogjum ewangelickiego pod przewodnirtwPiii 
Imta jrneralnego Burscnego. Komisja 

gicj dyskusji opracowała projekt zasadniczej 
ustawy o stosunku kościoła ewangelickiego do pań- 
twa Po przyjęciu ustawy przez Sejm bęcKie praw- 

dopodebnio awolany synod duchownych i świeck‘cli 
przodstawiciili kościoła ewaiigelickifigo celem wyprą 
cowarda ustawy, dotyczącej wewnętrznego życia i 
oiganiz.acji kosueln-yj. Porozumienie, które doszło w 
Lodzi do skutku między Polakami a Niemcami, jest 
pierwszym krokiem dc pokojowej i celowej prany 
wszystkich odłamów społeczeństwa ewangelickiego w
Polsce. ' « : '^•■*'<*4®

C Z A R A  W Ł A D Y S ł A W A  IV . Ze Lw ow a dono­
szą: YV oknach, księgarni Gubrynowiczu i Syna ])rzv 
ulicy Kilińskiego wystawiono fo logra fję złotej cza­
ry króla YY ladyslawa IV., która jeK  jedynym przed 
micitern, wyraźnie prz\ znanym Polsce w traktacie 
*pi kojowym  z Austrją w St. Gonnain. Czara t*. znaj 
duje się w Muzeum Narodowem w YYmdriiu i była 
darom cara Michała Fj^dorowicza. Po śmierci YYTa- 
dysława IV., wdowa po ri-m, królowa Ceeylja Re­

nerów i iinchnrzy nie da się wogóle przewidzieć, gdy 
właściciele kawiarń i restaurazyj nie są skłonni di 
ustępstw, teoihardzicj. że — jak twierdzą — przyję 
(ne żądań slrajlcująr;yfli spowodowałoby z konieczno 
śei zupełną ruinę przemysłu gospodnio-szynkarskirge 
Kelne zy domagają się przyjęcia postulatów, że pel 
nomoenik gospodarza nie ma prawa kontrolowano 
tego, co w7 kuchci się dzieje. Panować ma lam wy, 
ląo.znie kucharz W  kiżdyni razie już dziś stv,ierdz,t 
ińożna że wśród kelnerów istnieje znaczna liczb lu 
dzi poważnych, mających już dość bezrobocia i straj 
ku. i pragnących porozumienia.

Kawiarnia są w dalszym ciągu bez wyjątku zam. 
kniętę, nalomia.it wszystkie większe restauracje u- 
Irzynune są w pełnym ruchu. Obsługa jest. wszęuz j 
siirzętna i szybka, miejsca kucharzy zajmują żony ( 
krewrio właśo.cicli.

BlSKUPEM-sLFKAGANEM \V TAflłfOWTE miano, 
.rany został przez Stolicę Apostolską ks. dr Edwar^ 
Komar, proboszcz ,v Suchej. Pierwszy w diecezji tar. 
newskiej biskup sunagai. ur. się w 1872 r. v Ko. 
przywnicy w Sandomierskiem, był po studjach u 
P.zymie wikarjuszem w Morawicy, następnie spiry.. 
hualnym w seminarjum krakowskiom, potem probo- 
szczeni w Osielcu, wreszcie w Suchej.

NAPAD Y bANDYCKIE w poszukiwaniu delerei 
ninoią się tco wschodniej części Malojail&ki. VI \VoI 
Jakubowei w pow. drohobycl im tapadzo czterech za 
maskowanych bandytów w ubraniach w o jakowy oh ni 
dom Iwana YYu-iluka, którego syn duto świeżo wróci 
z Ameryki. Bandyci pobili ciężko całą rodzinę YYasi- 
luków i zraoow di 745 domrów, 3000 kor. austr i 
5150 marek. Policją państwową aresztowała wszyst­
kich bandytów. -

WYBÓR KOMISJI ADMINISTRACYJNEJ W  BIEL. 
SKU. lE. E.) mianowano komisję admńiist-ac.jin 
m. Bielska na posiodzeniu tvmezasow*j komisji rz:> 
dowej w Cieszynie. VYr -kład ie; wehodzż 10 Polaków. 
YYincenty Byrśki. Stanisław Chmara. T ig ia . Strzał 
kows-ki, -Ma-udak. Sojecki. dr Sporysz, dr Kobieta. 
Brzezowski. 0 ‘rrzud i 20 Niemców. Jedno mi. js i( 
polrdcie socjalistV3'4ne nio zostało obsauzone j< szczi; 
skułki<ni sprzeciwił przemysłowców niemieckich. —, 
Wieokomisinarni mianowani zostali dr Kobiela ( 
Niemiec Eartusek. j

W YBU CH  W  K O PA LN I. Na kopalni Mont Cenni 
koło H-mne nastąpił straszny wybuch gazów  pod­
ziemnych. YVakutek katastrofy zostało 08 zabitych 
i  73 rannych.

TR ZĘ S IE N IE  ZIEM I W E  W ŁOSZECH. Z Messy 
ny komunikują, żc odczuto tam silne trzęsienie mc. 
mi. jak również w  wielu miejscowościach Kalabrję 

CENNE WY KOPAL1SFA. Z Jerozolimy donoszą/ 
Przy wykopaliskach w A  skal o de wykopano część pa] 
łacii, wybudowanego przez Heroda YYiclkiego. oju-órj 
tego znaloziono części pomników Apoiiina, vi nery, 
Wiktorii i olbrzymią statuę kroia nerada YV,.;lkYgo 

ARTYSTKA  ROLSKA \V AMERYCE. Jak dono ( 
d-cienniki polskie z Ameryki, p. Korolewicz-YVaydo, 
wa, znakomita nav;.a śpiewaczka operowa, świeci w 
Stanach Zjednoczonych wielkie triumfy na estkadacj 
koncertowych. Pierwszy Ronoort odbył się w maju u 
Chicago w Orahosoir Ilall (2600 osób). Program wy 
pełniły poś-ii Chopina, Paderewskiego, NiewiT.flo.o 
s.ciege. Piosjnki wTjcnre, które Waydowa tak nie 
irównaoie śpiewa. >Spiewaczka nasza —  pisze o In. 
Chicagowski*. —  c- iła się d >brze ws.od na  ̂ t.idaf 
1 yło. Iż  ei3;zvły ją  te niemilknące, entuzjastyczne «  
klaski. Ac masy kwiecia, które jej ofiarowan- i t  
zewsząd ofaezhjąee ją rauosne* przyjazne iobłiraa 
tedy wzajem darzyła nas hojnie naddatkami, nie ża 
łując skaroós. awi h*.

Synową łiieodialówanej panięc' Heleny Morirzo 
jewskiej. p. Felicja Modrzeiowska ofiaro -a'a p. Yyay- 
dowe) jed n z wieńrów, ofiaiuwan, h śp. Hekmc j 
napisem »Szkoia dramatyczną warszawska — Helerui 
Modrzijewskicj*. . „  , >-

Drugi koncert p. YYaydowej odbył się w Nowyn 
Yorku 10 maja w »AoolijUi-.TIall« w pne^ łm o 
sali która na sam dźwięk doDrze zi.anego w A ruf y 
nazwiska, pospieszyła powitać artystkę. Dorb sl z tc- 
go kcmosrtii przeziiaczyla Koro 1 owicz-Way<ioava tić 
sierotv w Pol&ce. Około półtora miljona marek pftl 
skich" w]>lynfo na derory polskie, wedle obliczeń kc 
mitotu. Polonja iflnerykańska irzyjmowai: w =zędzł, 
p iĆdrolewicł-W aydową z wielkim entuzjazmem

Z  U N IW E R S Y T E T U  J A G IE L L O Ń S K IE G O ,
T- Jam P i s e k ,  rodem  z K rok ow a , c trzym ał H7
tu tejszym  iiiid im sy te c ie  s top iea  dok tora  rfav.<

REPERTUAR 
MIEJSKIEGO TEAT RU IM. JUL. SŁOWACKIEGO!

Środa. 22 om.: »Eron i Psyclie*.
Czwartek, 23 bm- *Eady Frcdenc*.
Piątek, 27 bura >Lios i Psycne*.

TEPERTUAR 
MIEJSKIEGO TEATRU POWSZECHNEGO:

Srcda. 22 bm.:. >WiTh-iłm Tell*
Czwanek, 23 bm.: »BccćacciO«
Pi.ytek, 24 bm.: »B«ccaćcio*.
Sr beta. £5 lwi.;, »Boccaccio«. . .
Niedziela, 26 bm. po pot.: »Królowa priedmiCfraa» 

wieczorem iRozwacdżmy się*.
REPERTUAR TEATRU »BAG a TELA «: 

ńroda 22 bm.; »Połwanie babinek*.
('•/.wactek. 23 bnra >l’orwanie rabinek*.
Piątek, 24 bm.; zFotwania Sabuiea*.
Sobota 25 bm.: .Porwanie Sabinck*.
Niedziela. 28 bm. p i poł.: »Pan Geldhab*, wieczo 

rem .Porwanie Sabmek*.
REPERTUAR 1 EATRU »N0W 08CU.

"S.oda. 22 bm.: »YVr5g kobiet*.
Czwartek, 23 cm : »V rróg kobie-*.
Piątek, £4 Din.: »YVróg K ibięt*
£ ̂ bota, 25 bm.. .YYrógkom A*.

D LA  C IE R P IĄ C YC H  N A  RZF.ŻĄCZKĘ powszA 
cnnio znano zo ,-wcj skuteczności kapmiłkS francu- 
skiie Eumiktyna z. lahoratorjuir) Dra Lc-princea w 
Paxvżu, znajdują się w  sprzedaży we wszystkie 
aptekach i skin dach aptecznych. W

YYoLYu IG  b m. robotn icy  sto larscy w  K ra ­
kow ie  ro zp oczę li s tra jk  bezi zaunych n e e z y w i 
s t-  h <F >rago j ow odćw , rno czeka jąc  ostatecz­
nego rezu ltatu  pcrtraktacy j, ja k ie  n ie j str ami 
rozpoczęli, a lbow iem  mimo tego , że  wsnólnc 
podedzem e kfm isy,i ccnnildowych m aj itcrslrich 
i robotn iczych , k tóro  się. odbyto w e w torek , 14 
b m , zakończono z.a obopólną egoda  tem , ż> 
w70 czwntLck, dnia 16 b. nu, ze jdą  się kom isie 
colem  da lsze j periraktfm ji, p row od y rzy  w  oha- 
w ie , aby się i tym  razem  boz strajku  n io obe­
szło, a  tem  samem ich w ph 7w  na- m asy r o b o tn i 
k ó w  n ie zm alał, na zgrom adzen ir robotn ikśw , 
k tóre się odby ło  dnia 13 b. m., w b rew  przeko­
naniu lepszych  robotn ików  stolarskich, p rze for­
sow ali uchw alę strajRowa. . . .

T w ierd zen ie  organ iza torów  strajku, jakoby  
robotn icy sto larscy ml o^miu m ies ięcy  żadnej 
p od w yżk i n ie  dostali, j e « t  świadomie kłam li- 
wem , albow iem , g d y  w  grudniu  1920 roku >obo>- 
tr.ik stolarski zarabiał 20— 30 Mkp. za godzinę 
pracy, to  obecnlie w m iesiącu czerw cu  rob o tn icy  
sto larscy zara-brali od. 45— 80 Mkp. za  godzinę 
w  dniówce, a w  akordzie  dochodzą zarobK i ro-, 
bo-lników77 stolarskicli dc 13C M kp. za godzinę

YYobec braku robotn ików  stolarskich , m aj­
strow ie  zmuszeni sa bez w zg lędu  na tc , c zy  za ­
chodzi piotizoba, czy  te-ż nie, je że li ty lk o  rebo-* 
tn ik  zag ro z i odejściem , praw ie co dw a t-god n ie ; 
p lace podw yższać, d la tego  robotn i :y  do strajku 
uciekać się nie potrzebow ali. YYybuch strajku 
przyp isać p rzeto  n a leży  w szelk im  innym  po­
wodom , a  nie ekonom icznym .

tak i  dzisiaj.

main wspomina tylko ubocznie w czterech miej 
scaoh o Polsce, a jednym z tych ustępów jost wła­
śnie rewindykacja owej czary.

STRAJK KELNFRÓYY. Y\7E LWOWIE Ze Lwowa 
odwnicuny był od okierka kasowego, z lady banko- j donoszą 21 bm.: Strajk kelnerów trwa w dalszym "ią- 
węj jakiś incżczyzna wziął mu 1,011 000 uik Mężczy-!gu. Na -azie rokowania utknęły w punkcie martwym 
tną ten utai tiraa* « « •  Anbu Wkilnia  ̂ OAwodd ża/lań kólnfiTlSw. OaaJi trwania ctraiku

X, M _______  r. . ___________________     M ajstrow ie  tak . jak  zawsze,
nata, córka cesarza Ferdynanda II., zawiozła ten | skłonni są słusznym  żądan iom  robotn ików  sto 
puhar do Wiednia. Jak wiadomo, traktat w  St. G er-  ........ ................." :a ” ł “ -------------- *“lar ski oh zadośćuczyn ić, n ie  m ogą sie poddać 

jednakże dyk ta tu rze  paru osób, z robotn ikam i 
w  pracowniach daw no już nic w spó lnego  r ie  
m ających.

1 ?  Cecłr stolarzy 1 bednarzy 
n  Krakowie:

S5G4 *  f i  Ł T  Jł S I  Ł



U*,v,wn.k, £f czerwca łbw l.8.

Teatr im. Słowackiego.
^Tlosm ersholm" —  ..Hcdda Gabler" —  „L a d y  Fre 

derick * —  „Eros i Pfeyche")!
Występy gościnne Ireny Solskiej.

; Repertoar gościnnych występów  Ireny Solskiej, 
• fwuor.ąl na szarzyznę życia  teatru im. Słowackiego, 

tchiiKmiem szlachetnej sztuki. W  czterech wielkich 
•kreacjach a m ianowicie w  dwóch sztukach Ibse- 
'runyfkich, w  salonowej roli angielskiej ainoxreu,zy 
■Manghama i poetycznej Psroho Żuławskiego, przy- 
j-om m al się nam w ielk i talent jednej z najswietniej 
fczych dziś polskich artystek i wskrzesił pamięć 
Hycli szlachetnych górnych wzruszeń, jakie prze­
r w a ł  Kraków- w  latach przedwojennych, gd y  w ie l­
ka  artystka, wycliowa-nica krakowskiej sceny, 
*v jednym  z najświetniejszy eh okresów- jego  roz­
kw itu , pr7i hyv, ala .między 11 oni i dawała możność 
Śledzenia stopniowego rozwoju tego talentu, który 
b łyszczy  dziś wszystkieiiw zaletami aktorskiej in­
tuicji i technicznego kunsztu. W szystk ie wyime- 
łdena kreacje stworzyła Solska na sconio krakow ­
skiej, w  otoczeniu ko legów  i koleżanek, których 
guż aziś nie spotkała na tej sasnej scenie. Inaczej 
łeż zgo ła  musi wy paść sad o tych yoj kreacjach 
•c.isśaj ma tle innego zespołu i otoczeniu, aniżeli 
w ówozae, gdy kreacjo te rodziły  się za dyrekcji 
lu d w ik a  Solskiego i Kotarbińskiego. Podczas gdy  
w iudy były  to próbne w zlo ty  w ielkiego talentu, 
Kiezu pełnie dejrzałe artystycznie, obecnie podzi­
wialiśmy skończono posągowe ich piękno, wydłu- 
h w an e  w najdrobniejszych szczegółach, nacecho­
wane piętnom indywidiudizmu.

Z kres wypow iedzeń się tego talentu jest. isto- 
t i io  szeroki i przebogaty. IV teatrze- SStwia zakro­
i ła  on szerokie koia pojęć, opartych o g łęboko uję- 
1ą  psychikę, prowadząc artystkę do potężnego wy 
« m i  dram atycznego. Intuicyjne odczucie i skoja­
rzenie harmonji linji, gic-stu i g ry  mimicznej, rysuje 
łwmAury kreacji, odpow iadający ponuremu nastro­
jow i kojjcepey-j Ibsena w btosmersholmie i  Ileddzie 
łiabler. A  ter. styl subtelny i na wskróś własny, 
p k e  cokolw iek zmutowany, ale posiadający barwę 
M giętkość, o ile  chodzi o  w yraz i akcent w  stopnio- 
w/amiu napięcia uczuc, są to  najwybuniejszo zna- 
wjiona je j g ry  zawsze absorbującej uwagę i slodzo 
» e j  w każdym  szczególe gorączkow o.

/ Po  Ibsenie rota Laeiy Frederick przyniosła oet- 
•óazię typu kobiecego —  subtelną i wyrafinowaną 
•rólońnicę angielską, wielkośwaatową damę, rozw i­
jającą bogatą skale niuansów- psychicznych, utrzy- 
• .m y c h  w  pogodnym , niemal groteskowym  tonie. 
T y p  to zbliżony do Miss Erlynne w- ^Wachlarzu 
laely W indorm eere*, o rysach kosm opolitycznych, 
u jęty  w  przepyszne łinjc charakterystyki, drga jący 
iżyeiom i urokiem kobiecego czara.

Na koniec Psyche w- pow-iesci scenicznej Żul tiw- 
skiegu —  kam eleonowa postać, dająca artystce po­
le  do roztoczenia całego bgoactwa środków. całej 
■intuicji i  skali edezuw-ania. W  Toli tej Solska nie 
•ma współzawodniczki w  polsh.im teatrze i niepręd- 

%io ją  zapewne znajdzie. R ola  dla niej w  swoim cza- 
M« przez autora napisana, odczutą jest i  oddaną 

ta toni opanowaniem, na jak io zdobyw a się talent, 
czujący pow-ny grunt do całkow itego w ypow iedze­
n ia  sie Pełna melnnchołji i zachwytu królewna, tęe 
Ik r a  pieśniarka, udająca się na poszukiw ame Erosa, 
*fntytnientalna mniszka, bumująca się przeciw po- 
^pwaiuerin pory w ów ludzkich, wreszcie kochanka 
banhjera Etaksa —  wszystkie te odm iany w  grze 
Kolskiej olśnił w-ają skata odczucia, napięciem Jra- 
•u tycztiem , techniką wr#s»cie aktorską, która ry-
*ujc sia makacie wzorzysty deseń koncepcji arty 
łdyczrej.
V Toatr imienia Słcnraeltiego, w dzisiejszym  swoim 
składzie, nie /tfialazł sil, k tóreby stw orzy ły  odpo- 
<wk(fed w  skał zespół dla św ietnego gościa. T o  też 
uw aga publiczności koncentrowała się niemal wv- 

m "Stóo grze Solskiej, dla której reszta otoczenia 
-jetcc.-iOwi ty lko  sztafaż i ramy obrazu. Z k:unp;,.nji 
dcłychczasow ej utrwalih  się w  pamięci, jolko rolo, 
'odpow iednio pi zez otoczenie ustawione, rola p. 
/Teulde w  >Lady F iedertck *, bardzo ludnie i sty lo ­
w o  grana przez p. N ow ack iego. Locw berg  p. Brac­
k iego . da wna kreacja p. Sosnowskiego dra Tesm a 
nft i  Braek p. Jod newskie go  iv »IIeddz.ie Gabler*.

N ajw ięcej trudu reżyserskiego w idzieliśm y w 
t>I-ro6le i  Psyche*. Z obrazów tego  pięknego dzieła 
•a jlcp ie j wypadły odsłony: »Pod  krzyżom * i >Dzmń 
dzisiejszy* —  a u-a tle zespołu* obok g ry  Irer.y So l­

s k ie j ,  uplastyczniała się w  dosadnych konturach 
u li walona rola BJaksa w jędrnej, doskonale skon­
centrowanej grze p Guttnera, którego talent roz- 
t, inąl sie bujnie i bardzo produktywnie w  bieżą­
cym  sezonie. W , P r

f  '

t  r  o  k  m  Jt
** ' —    -

miassąca na. mlasiuw w  zn a es je j proftTesji, m śrjo
to  pa tee iba  nami bętdlziie Emaiciłtnyteh p o i/ c z e k  
w ew n ętrzn ych  i zew n ętrzn ych .

Z liczb, pńzytoctEOinyioh pczez p. Sitecakotwcikie- 
go, zasługuje im tuwagę zestaw ienie procen tu  
wydiaitlków, poilń-yfwamyieb dlcichoidiaom w  pań- 
st-wael) eitiropeijslkiich i u nais. Pa ta  /|wa>ją Się 
doidiodainii wyićtołtlki w ilaści 33 p a c .  w  N iem ­
cz och, 32 pnąc, w e  Frainic-jl, 28 p a c .  iwe W io - 
sz,ech, 20 pi o<c. w Ptofece. A n g lja  pakir., wa P8 
proc., a le systelm poiaiaftiKiowy' jes t tam  tatki, ze 
iwy-tsakaść poldatiku asiabisteiga ad1 datóhiadiu 
w zras ta  au tom a tyczn ie  i  w m iarę potwięmsz.ainia 
się w-y-idatków paiństt.wa.

Pas. W i e r z b i c k i ,  dom agał siy, atby Sejin 
u ch w a li! budżet przed fe ija m i i  a b y  uchw ały  
pow zię to  na im llstaiwie c y fr  pracdiażonyioh 
pracz mimiitstira skandu dnarkwaniego .spra.wo- 
'/.da-niict. P rzec iw  temu w n iaskaw i w -ypow kózic li 
się w szyscy  obecn i. P o a  Diaanatmd i  B a " 'O ra w ­
ski zafąrapanowali, aby mamszaiłeki zw ota l *Se«jm 
na posiedheinie n ad zw ycza jn e  za  2 luib t y g o ­
dnie, po rozpocizęciu fe ry j, k ied j'1 będizie już 
g o tow e  S)>i'afw-otz,óiiinre. J: ukowane, a  to  celem  
oidbyicia p ie rw szego  c zy ta n ia . Naifcęfpaie. obra- 
daw alaby w yictriiianeoieji. komisja, ekarfcowo- 
bu d żetow a , a,ż dio awołania Sejnat na ,se«ję je ­
sienną. W obec w ątp liw ości, ja k ie  wiabitctefl ten 
wnioiscik. na propozycje  pos. K ie ia iika  poetano- 
wiotno o tiw o ia ć  s ię  d o  KhiDow.

io II. 2. L

1
I  W a rs za w a , 22 Cizea Wica. ( P A T ) .  N a  ■wczeraj- 
Rien: posiedizeniiu Sejjmti otdeełaino do k 'om isji w- 
fóerwRzem  czytan iu  usifaiwę o tf.fmczaisloiweini r.a,- 

.ioipatr-zeinin .praico,wniikó(W' kó fe jow jTch  w  b. -zaibo- 
Irzte aiuattrjaicjioim w  laszne ntleBziozęślimiego w y -  
jpadku . lAzyijrtto n astępn ie  w  ainugielm c&yłtaintn 
u s ta w ę  o przym usów  eini l iy k u p n ie  g ru n tów  w  
f o b ręo ie  m ia s t  P r z y ję to  w- dk-ugiem i tra e fiem  
'<ray(tatn.iiu uśtatwę o likiwiJbtcjii Fdmviiibultó;w pastw i- 
’dk«wiyieh w  K s ięskw ic  CiolstzyńEflciieni.

(Następnie Izb a  przyjęła-1 twtruC-ielk, wtziytyając.]- 
HŁą.d, a b y  ze -względu na cśęakie i n ie zw yk le  

'■jpoiłOiienate ktowtioła ka,to,lkkiieigo w  G belm ie —  
m a jąc  na w a f e e  ty le  lat, w j (ttnwafej i  bohaiteir- 
t jk k j oibTtony -wjiatyy i  jm lsktośei pnzez Ghełm- 
ttecEain od d a ł na własność parafji chełmskiej do 
klmna 1 pażdzienn ika' br. wefeyisltlkie b rU yn k i’ po- 
Sulaitffifotrne, (pirzyłęgajtu-e ld o  ko ik -io lów  oirttł 
frlwc T )«;n en t.jn n y  znajdlu jący s ię  w  ob rąb ie -o- 
girotiizenifl.

Odtełamo dó koimkęt w  piletriwszem c-zytamio
taw ę c rartyf-kaeji k o n w en c ji międtey p o lsk ą  

a  Rum unią.
Następne poisńefeTrzenńe? w e czw a rtek  o godizi- 

4 popołudniu .

POSIEDZENIE KONW ENTU SENJOKÓW.
J  W a rsza w a , 22 c ze rw ca  (Tel. w ł. ) Wczoraj 
o d b y ło  się p o s i^ g e n ie  kon w en tu  sen jn rów , na
irtónem minisiŁer Steozkow-iski uidizielit ionfoi-ma- 

> y j-  dotjTcząeych  ffnansow  ego  i ek on om iczn ego  
fo łok u n ia  kraju . M in igter S toczkow sik i stw ier- 
'<h il, że sąmliesk w a lu ty  potl>sikie,j joą t przemija­
jący. N a le ż y  dofprowaidzić b u d że t do- ró w n o w a ­
g i  m iedizy dochodam i i w yd a tk a m i zwytcza.jnenii 
r  w ów cza s  o k a że  się, że  n iedobór, ja k i p ow sta ł 
k w-yda.tków inweśtjy&yjnyoh, s tan ow i jedno­
cześn ie  majątek państw a.

Jeżeli rzajd, Sejm -i społeczeństwo działać 
pbędą mód tym  kątelm widżeuiia, to ju ż  w przy­
szłym roku budżet będzie normalny j przywróci 
'zaufanie dla gospodarki finansow-ej państwa. 
Minister jest pewny, żo  u da  niu się p o k ry ć  de- 

■łłjylt teigoracany, a naw Ot zmniejszyć ilość bi- 
setón P . K. K- P. Docbady państwa rosną %

u ih ;  iitiilid llU ^
(Tclcfincm  oil n.w>zogo korespcnóri.t:0.

W  arszaw a, 22 czea-w .a .
Y id zosu j zaana j>rezy4oaHt n iiiiii-irów  'W itos 

pizc-dail p o n o w i Pu b am ow iczow i na ultirnstiam 
Natr. Z jed . Lud . oJjM>,wii-dż, w  knórej pniedfelth- 
w iw s z y  w  kirólikicli ry -pph  p rzeb ie g  obecnego  
przesilem ia. o ś w ia d c zy ł:

D ziś , gdy  r/ajd jeist sikoniipletowany, n>:b.wała- 
N  Z. L. ż.ąd.i nitczcgo i-nnego, ja k  otwarcia po­
nownego przesilenia gabinetowego, bez w id o ­
k ó w  .szybk iego i p om yś ln ego  za ła tw ien ia , ja k  
ucfeą dbtyiahczasiowe ddżwiakliazeinia, a. osta tn io  
talkte d)oBwiaxlezeiniie zsnojbiome petzee p. preaelKi. 
N a  w szezym an ie w  tym  czasie  dBugotirwalych 
a  m oże b ezo w o cn ych  u k ła d ó w  m ięd zy  sitranni- 
Oitwnani n ie  po izw ala ło  m i poczu c ie  o d p o w ied z ia l­
ności w o b ec  państw a.

J a k k o lw ie k  w- zaśadzie  m e noiguję k o rzyśc i, 
r łynący-£ji z rozszenzen ia  p odstaw  l-ządiu, czem u 
dńłom w y ra z  w y su w a ją c  ju ż  przed  mioaaąjceffn 
poitnzebę koajicy-jnoścr, zd a je  sob ie spraw ę, jż  
m im o to  stan przesih-nia nroże r*ii8tnieĆ, je - 
że,li N . Z  L . zech ce  w y c ią gn ą ć  komdekwiencje, 
k tó re  za p o w ia d a  w s w o je j u chw a le , w te d y  je ­
d n a k że  odipowiediziałność z a  n ie  b ęd z ie  w y ra ź ­
n ie um ie jscow iona .

STANOWISK O KLUBU N Z. L. —  ODWOŁA­
NIE MIN. SKULSKIEGO I W ICEM INISTRA 

d ą b r o w s k ie g o .
P o  o trzym an iu  p o w y żs ze j o d p o w ied z i pos. 

D tib a n ou icz  zw o ła ł n ie zw ło c zn ie  posietlzen ie 
klubu N ar. ? jed n . Lu d . I ’o d łu g ie j dysku sji, 
k tó ra  tnwala k ilka  god z in , zdo łan o  u ch w a lić  
p ie rw s o j część  p rop on ow an e j p rze z  p rezyd ju m  
■kiiubu j-cizoluicji. U ch w a la  ta  z a y io r a  o d w o ła n ie  
p. S k u lsk iego  i  D ą p ro w sk ie go  % rządu.

O pow zięhej u ę liw a ło  poe. D ubanow icŁ  za w ia ­
dom ił bęc?włócznie., jeszcze  w  c za s ie  trw a n ia  
pi cnym  e g o  po-ćcJ.Mni.h premjęira. W k ró tc e  po- 
tidm p. Sku lsk i 1 D ąb row sk i w rę c z y  i i  p resn jerow i 
s w o je  re zy g n a c je  na piśm ie.

O g o d z  9 ATJleiczorani n.^poozą.i sde dnftzy- 
c«ąig pos iedzen ia  k lubu N ar. Z jed li. Lu d ., ce ­
lem  p-zeldypk u tov, ani a  dakzyicł; p tn k .iów , pajo- 
pomojwamoj prsw . pnezyd jum  k lu bu  reaclucjT, —  
1’oaed h er iie  td  d o  chw-ili otrzyjmamiń owtatatc.li 
depettz (goufz. 1.80) n io  rp o ń c zy lo  się.

lY zyipusaezać m ożna, że  oe ta teczn e  rozeSray- 
gnięeiie na n it in  n ie  zapadn ie .

ZMIANA N A  STANOWISKU KOMISARZA 
POLSKIEGO W  GDAŃSKU.

'.Monitor PoŁikL podaje: Naczelnik państwa 
po-tTanoy śeniem z dinia. 21 czerwca roku bielą­
cego odwołał p. Macieja Biesiaaeckiego ze Btai- 
nowiska kamiGaeza jcnerałnego rządu Rzej&zpo- 
sątoJffitej potakiej w Guałisiku j nijamował na. to 
?ttinioiwisiko p. Looaia Plucińskiego podtsokreta- 
«za  sjtar! i w nirnielteanltme bv®ej dzielnicy pj-u- 
fliitej.

P O G E Ł  P O L S K I  W  C H A R K O W IE .
W a rs za w a , 22 czetrwea (T e l .  w l. )  R zą d  U k ra i­

ny sio w ioch iej zaiwihidom.l nzą.d poliski, ż e  u d z ie ­
la siwego agran ion t p . St. H em p low i na posła  
p o lsk ie g o  w  C h ark ow ie ,

Różne slsfioaioid pffitonc.
STARCIE NA GRANICY RliMLŃSKO-BUŁGAR- 

SKIEJ. Przy próbach prz.)kroczeni3 rumuńskiej gra­
nicy przez bułgarskie baniy przys/.lo do starcia, w 
izasio którego zabity' to stal jeien  l-umuński podofi- 
ur żandarmeiji. - 

SPOR TROCKI- LENIN. -.Meming Tost* donosi z

a należy oczekiwać ważnych wypadków-
PRZEDSTAW ICIEL RZĄDU SOW IECKIE­

GO W  BERLINIE, »M o rg e n «  don os i z B erlina : 
B y ły  p rzed s taw ic ie l rządu  s jw ie c k ie g o  w  B er­
linie K ep p  pa^zybyl p on ow n ie  do B erlina  i o b e j­
mie z pow ro tem  a gen d y . P r zy b y c ie  jego_ bytu 
n iespodzianką dla benlińskieli s fer d y p lo m a ­
tyczn ych  oraz dla m ie jscow ych  i.om u n is tów

inM iS .JA  GABINETU W  HOLANDJI. Wedle do­
niesień z Anv tcióacuu, miał gabinet holenderski po­
dać się de dynnsji, skutkiem odrzucenia ustawy o 
zbrojeniu.

L Y M IS J A  GABINETU W ł OSKIEGO. Z R z y ­
mu donoszą pod  datą  18 bm : W obe,c tego . ż? 
Izba odrzucili, zasadn iczo  a r tyk u ł p ro jek tu , d i - 
tjttzącu  n ow o j orgam izacij w o js k o w e j, g a b in e t 
p oda ł się do d ym is ji.

ROZRFCHY W BARCELONIE. W  B aree lo  
nie p rzysz ło  do  nowy.ch za jść  j za m a rh ów , k tó ­
rych  o fiarą  p a d ły  trzy o&oby. r ię d z y  innem i ea 
k re ta rz  fodera.cji robo tn icze j. Stan ed row ia  pre- 
z td e n ta  m iasta, do  k tó r e g r  skracan o, jes t aa- 
dc w a.ln ia jący.

Dzia! ekonomiczny.
* O R G A N IZ A C Y J N E  w a l n e  z g r o m a d z e ­

n i e  S PÓ n K I A K C Y J N E J  POD FIR^fĄ■• »E M IL  
K U Ź N IC K L , fabryka tektury dachow;ej, produk 
tów  chemicznych i asfaltu w Oświęcimiu, Spółka 
akcyjna*.

W dniu 15 czerwca 1921 noku odbyło ssę w Brze

za.c-3 kota Uśwnęcitma w  oiurach firmy F„riiT Ku- 
żniołd i  Spółka orgariizącyjne walne zg"omadzenie 
spółk akcyjnej pod fimią- 3 Lrni) Kuźnieki, fabry 
ka tektury dachowej, produktów chemicznych 
i asfaltu w  Oświęcimiu, Spółka akcyjna . Założy­
cielami inowei Spółki akcyjnej są: Polski Bank
plzetiiyetOrry, filja w  Krakowie, oraz firma Emil 
Kużmuka i Spółka w  Oświęcimiu.

Nowa Soćlka ukonstytuowała się z pełno wpiła- 
ccinym kapitałem akcvjnvm  w  wwsokości Mkp.
12,000.000.— .

Do Rady zawiadowczej wybrano pp.: F.mila Ku- 
źnickiego, dyrektora Tadeusza Filippiego, w icedy­
rektora Aleksandra Osta, dyrektora dra Marjana 
Niemczawskiego, dyrektora Joachima, Liebemam- 
na, dyrektora Joachima Adlera, inżyniera WiJheł 
ma Schweitzera, oraz Felicjana Mierzejewskiego.

DyrelUoram' Spółki mianowani zostali p p : Joa­
chim I 'ctu-rmann i ^oachiru Adler, rew i' erami zaś 
pp.: Elkan Sc.hoonberg i W ito iJ  Skarżyński, a ich 
zastępcami pp.: Felward Jaśkietricz i Szymon 
Ni :hthauser.

Spółka akcyjna wyrabiać- będzie tekturę dacho­
wą, asfalt, przetwory chcffirńc.zne, artykule izola­
cyjne, oraz wykonywać będzie robo-ty izolacyjne, 
krycia dachów-, uhe i chodników-, nabywać i fra 
ktyfikować patenty, licencje i t. p.

Spółka zakii]rihi od dotychczasowej firm y Emil 
Kuźnicki i Spólka w Oświęcimiu będącą w j>cłnym 
ruchu fabrykę wraz z cal «n urządzeniem i Mtwen 
tarze-n. . ' S.TOti

*  K R E D Y T  D LA  R i-K u D Z IE LM K Ó W . Kom i­
sja kn>iyuowa obwodu krakowskiego dla diobnego 
przom ,sl.i i rękedsatła (Rynek główny 30) na dwu-, 
dziestem sit-daicni posiedzeniu w- dniu 16 czerwca 
b. r. przyzn. ła I f  drolnym  przemysłówcom, w zglę­
dnie rękodzielnikom. kredvt u lgowy w  łącznej hwo 
cie 7,050.000 Mkp.

*  N O W A 1’O D W YŻK A  CEN W ĘGLA, Biuro pra 
sow-e ministerstwa pr/omy siu i handlu donosi- 
Kos/zt zakąpu jednej tony węgla przez państwowy 
Urząd węglonyy wynosił w ciągu ostatnich pięciu 
miesięcy p m tię tn ie  3.C00 marpk, a średnia e.er.a 
sprzedaży 2.S50 marek, przyczean koszt zakupu 
węgla górnośląskiego wynosił 4.500 marek, a koszt 
zakupu węgla krajowego 2,050 marek, łącznic 
z podatkami, płus 15 marek na podatek sejmiko­
wy, oraz utrzymanie państwowego Urzędu w ęglo­
wego i: pin? F35 marek na rerorwę. Na poc-zątkn 
czerwca b. r. poilniesione zostały cen • sprzedażne 
węgla, przeciętnie o 25 procent. Dalsza zwyżka 
cm  węgla jort nic dc uniknięcia, Ma konjunktr.- 
rach dla naszego przemyski zwyżka ta w obec cen, 
jakie pluci za więgiol przemysł za granicą, odbić 
się w  zn.-ic-.rii jszym stopniu nie powinna.

*  O PO D NIESIEN IE  PRODUKCJI ROlJY  W y ­
dział goologicany państwow-ej dyrekcji p  zedsię- 
biorstiw góniBćzych przepro oridzi w najbliższym 
czcmo próby podniesienia produkcji ropy na tore- 
raoh, częźcacwo wyczerpanych i z;m>odni>nych 
p?zez wtłaezniMC gazu zicoDncgo w szyby, umiesz­
czę ne w- źródłach, dzięki rzeanu produkcja Jfpy 
i\v szybach tych jest wagólt, możliwą, lub też znacz­
nie się podi.Cf i.

ZJAZD K O LE JA R Z Y  PO LSK ICH  \V Y A R S Z A - 
Y iuct urLwal 1 domagać się podwyższenia mno­
żnika o 50 procent.' postaM-ił także inne żądania 
ikenomłczne. Żąda odpowiedzi do środy.

* Z A S T a W Y  A S Y G N A T  PO ŻYC ZK I 1918 P  
Fdska  Kasa Pożyczkowa dooiosi, że przystępuje 
obecnie do rcalizacji wszystkich 5 proc. r.nygnat 
Polskiej Pożyczki Państw owej 1918 roku. zastawio­
nych yno war,ystkicn cddzżałach Po lsk i'] Krajowej 
Kasy Bożyczla-w oj i dotychczas; niewykupionyeh. 
Groby, pragnące zamienić w-opocruńaaie aeygnaty 
im 5 proc,. dhigoterminc»w-ą Pożyczkę państwową 
1920 roku, W dą mogh to uskutecznić, o ile nie­
zwłocznie przedstawią kwit.y, zastawione we wła­
ściwych oddziałach lód  k u j K ra j yw ij Kasy Po­
życzkowej. CrAjJ -TU

Ż Ą D A N IA  ZFCER ÓW W E  LW O W IE  Zcćcczy 
lwx-wscy po estatniej pijdwyżcc 40 procent, zażą­
dali now-ej t>cfiw'vzki 00 procent.

S T R A J K  R O L N Y  W  K S . C IE S Z Y Ń S K IF Y .  
Jailt wieizepag tHoTnieaUśiój1 w  efeiaje etlcioinonueE- 
nym , w.T.łnwhł 10 bm. n « wjp.lkieij części fol- 
woaScót# Ke. Cióisfcyń.^ldicgo eltrajk s łu żby fnł- 
wćtm-tznoj w  pokjCEcnini z  saibrtaiż^m. O uposR- 
iesniiu obeteńetni patrotliklćfw j  iioli żądtajiiateji po­
daje »I>żłejnjnł/k CSeSapfńaikijt następujące infor- 
tnacjc:

.ŻLnaici pairobcy,. k tó rych  n a  fo lw a rk a ch  jc - l 
uaijwi-ęcetj, potó-enają noeaiicr AV g o tó w c e  do  
10.800 mik.; w  zibożm —  10 q. po 3000 nik., to  
ioslt 30.000 mik,; 4 cotnairy mcitir. z iem n iak ów  
po 600 rak., to  jcist 2.400 mik.'; 1.400 metT. kw . 
pofncojoncipo j upnawiotiegu po ja  pod  kalrtołle, 
to  jeislt 5.600 rok.; 365 lithów  m3dka po 25 mik., 
to je s t  9.125 irik.; 24 a wrAg’ a p«o 500 m k.. to 
je s t 12.000 mik.; 4 m etry  knib. dbzewa; po 800 
mik., bo jeist 3.200 idłftĄ 20 Lhrów n a fty  pc 12 
m k,, to  jerjt 240 nnk. —  naizeSn 78.365 mik. pci- 
sk ic ii rocizmie. Ż ąda ją  zaiś n astępu ją ce j pepra,- 
A y : 12.000 mik. w  ga lów ce,, 14 q zboża , to  je s t
42.000 ińk .; 2.1000 m etr. kjw. po la  obsadlzoiie- 
go kai. tofflam i, tio je s t  £.400 m k-; 1 460 lifirów  
mleika, tu j e #  36 500 m k.; w-ęgla i  drzewa, w 
dioltych-uzaisowiej ilośc i) to  jfest 1550C i  24 litr)óvr 
nałtyi, tj, 288 mik. —  razem  114.388 mik.

■Pbówi te g o  orraym uje pairoWk w olne nuosz- 
śkajiite s. dlraewmią,, knumilUcm j cłiliOwklelm dła 
świń i, o  iłe patrabdk m a UOdlz.ilnę, dziennie drugi 
lar ndlOka aa 5 nik. 15'óca ti.-go traym a wjęłcsza 
caęść pajnabkótw7 kotzy i  k ró lik i, dla1 k tórych  
jasffi-rar n ig d y  n ie  zaitłupśbno-strawy. p w z  eo je- 
dnaik jetgo dochody powjęikt?zają gecj josizcze betz- 
'PTRiwnio. AYyniika z t!ogo-, ż e  parobek taJld p o ­
biera place równą płacy-' uirzodnika I I  rangi w  
mfeściiie \m y  10-łutnicij służbie.

Now-e te  żądlama ećaw ia  Z w ią zek  robotników- 
rołnych jnrź w  3 t-.-goldln'ie po rawairtcrt praiw- 
mern obop»'dnego układu i  jenorabrym  s tra j­
k iem  adiuaw iada n a  odariOwę na te  żądan ia, k tó ­
re są n ie  db sp em ien iu  Zaiznaezy-ć na,lewy. że 
w ie lk a  rac-ść itubaitniilc-jw raLny-c.h '/.atdńwała się 
wairoinkaimi, usiągn ięlduJ pTfzed 3 ty g o d n ia m i i 
]x>d|pisaneini p rzez  ob ie  d w ie  stirony, a srjrajku- 
ją  je d y n ie  żyw-iedy, próiwHioiŁCnfi' p rzez  p rzy w ó d ­
ców , k tó ry m  za le ży  w iidóezrde na ęłzerzcniu 
rozstro ju .

* M A R K A  PO LS K A  N A  G lEnD 7IE  ZACHO­
DNIO-EUROPEJSKIEJ. — W  pierwszej połowie 
czenvca wahania marki polskiej na giełdach za- 
chorlnio-ouri.pcjskich były znaczne. Pewnem jest, 
że do spadku jej przyczynią się nie tylko Berlin. 
Frankfurt, Gcnow-a, l°cz i arbitraż niektórych sfer 
warszawskich. Sfery te, pracując bezpośrednio z 
miastami zachodu, pozostawiaią swoim korespon­
dentom swobodę dawania marki polskiej po cenie, 
jaką da się uzyskać. W  pierwszych dniach czerw­
ca, gdy k* Londynie marka stała jeszcze 4500— 
4000, Berlin ofiarowywał ją telegraficznie swoim 
korespondentom lonoyńskim po 4?00— 48C9, a W ar 
szawa dokonywał? tranakcyj po 4900 i wyżej. — 
Operacje beztw średnie m iedzy W arszawa i gW da-

i4y.

m i zacłjodrńo-ouropejskiemi sa jednak rnale. W ięk ­
szość transakcyj przechcdzi prz^z Cdańsk Rynek 
w poezątkow ycli tygodniach czerwca stawał się 
cnwłlami żak cgraniczonym , że nie można było u- 
1 okowa* av Faryżu lub Londyn ie kilkuset tysięcy- 
itiiarek polskich dziennie. Po  bardzo niskich cenach 
brał więc markę polską głów nie Be-lin. Rynek lon­
dyński stał się tak ograniczonym , że podczas gdy 
w  zeszłym  reku o tymsamym czasie można było 
r ieraz ulokować 10 do 15 m iljonów, co przy kur­
sie 750 równało się 12,5 do 20.000 funtów szterlin- 
gów , obecnie trudno jest u lokować miesięcznie 
w ięcej, niz 20— 25 m iljonów marek polskich, to jest 
4— 6000 funtów.

Pow ażne firm y bankowe w  C ity  lomdyńikiem 
są zdania, że naw et drobny w ysiłek  ze strony rzą ­
du polskiego mnóglby w- znacznym stopniu pomóc 
jeże li nie w  kierunku polepszenia się, to przynaj­
mniej stabilizacji marki polskiej na giełdach zagra ­
nicznych, Przed dniem 10 czerwca notowania mar­
ki polskiej fcjTy: 5.000 w- Londynie, 44 w  Genewie 
i 102 w  P a rj żu.

Wiadomości giełdowe.
Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. Wczorajszo zebranie 

stało znów -jod znakiem niskiego stanu maTKi naszej 
i ja  .k u wiek zareagowało w riziaie d-wiz podrożeniem 
c ehże — na noku papierów dywidenilowyeh stwier­

dziło me po raz pieiwszw swa nieczulośe na fakty. 
Które gdzieindziej zwykły wpływać na ten łub ów 
stan usposobienia Akeje przemysłowe i handlowe 
i .y ły  as.aai w mininiilnj ch obrotach przy usposobieniu 
n.ejednolitem i kun-acli niewielt zmienionreh. jZio- 
1 -niowski* zyskały 100 punktów. »Po!?ka Nafta* 75, 
»Paj owozy warsz nvskie« 50, »Polski G)ob« siabsze 

ICO pu-!'-tórv, iFrjrsza górniezn* 50 inne przr kur- 
.acl niewiele zr.iienionyeli. *P T, Ił.*, pierwsze trzy 
emisje, miały wczoraj po strąceniu kuponów kurs 
1206.

Akcje bankowe i papiery publiczne bez ruchu.
Na rynku dewiz po przejściowej zniżce muw ten­

dencja mocna, Kursy nadal nie notowane. DoI.ity 
odskoczyły znów d l 1559—1580 marki niemieckie 

M ‘A. korony czeskie 21 łi, austrjaekie 21'2D.
CEDUŁA KURoOWA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ 

i  dma 21 czerwca 1921 •

Uank l.IałjpoJskt
zien -ki loaŁK Kredyt w y
Polskie Tow. lmndiowe I—TH

Transakcja 
Pclskfe Tow hai dlawę IV

Tran.sakera
II en dl. Spółka :ke.

8T70. 4 ?-r zjcdi oezone i,urrckie 36'Ó0. Bank p a r y s l  
125C. Kredyty lyonskie 131*6, ]vanał mieski 4540 W  
ku 23SO, Lainosuw 423. Małcew 238, L- Naphle 33Ć 
K io  Tinto 1.355, D e  Be-rs 459 Ool.lfdMs 3S 25, T a  
gr iika c*4‘59, Kandmine 99, Lombaidy SC konsolo'ra 
syjskie 22.

GIEŁDA LONDYŃSKA z 21 brn.: 2>A% konsolt

9. Caiiad; Pacific 46. Pce.si^ajija 45, Southern Fa 
cińc 150. U. S. Steel Corp..97, Kio Tinie 29, De Beet 
902, Goldfibis 3,10. Iiandmine 2'3/16

" iP u g g  ■ . T "  ■' '■ u i ■ "I. _J .iL*. . ■ J
Odpowiedzialny redaktor: 

M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .  
N A K Ł A D U M  

W Y D A W N IC T W A ' „ N O W E J  R E F O R M Y '
Spółki 2 ogr. odp

mammssm  jw. m  s m m m m  na mi i m am sm

(A flyk u y  n ,ym dziale ni* pochodź.- od Redakcji

sPolski Glob*

»Iflłpł‘X*
Tiansak.ja

Transakcja
/eglugr Folska 
Zieleniewski

Transakcja 
Warsz. Ska ako. bud, parów.

Transakcja 
>ł.cnr:esz* fahiyki maszyn roln.
-Trzebinia* fabj masz. i narz. roi. H IT 3400'—  3600*- 
»Trzcbinia< lab. masz. i r.arz. n i. IV 320Ó — 3490‘—

ofiar. ląd.
660'— '00*—
709'— 760'—*

D50‘— 12150'—
1200'—

MO — 300T—
956 — 970*—
456‘ - 55t( —
MO — < » .—

3360 — IM* '—
1400'—

6<5‘— 625'-
7t>0o‘— SU *‘—
7700'— 790t(‘—
1900'— 2CO0‘—
1900'— 200u‘—
5900 — 6101 •—

mm
D yrek tor szkół Radca nnejski. 

Uczestnik powstania z  roku 18t>> 
jirzeżyw szy lat 80, jx> długiej a ciężk iej cho­
robie, opatrzony św. Sakramentami, zasnął 

w  Panu dn lt 20 czerwoa 1921 r. ■

NABOŻEŃSTW O ŻAŁOBNE
przy 7wł,'k..eh o,iprawionem zostanie we 
ezi-,vartęk, dnia 23 b. m., o genUjnie 1C rano 
w k.q>licy cmentarnej, poczeni nastąp* ekspor- 

kteja do grobu ro tiza iw go.
N a tu smutne obrzędy stroskana żuua wraz 
z dziućani | wnukami zaprasza Krewnych, 
Pr7,yjaciół. Kolegów- Zm arłego i Znajomych. 
Osobnych za wjadę mień rozsyłać się nie będzie.

Zakłati pogrzebow y jConcordia* Jana Wolnego,

2500- 
KklO'- 8500*— 
5700“ -  5900'— 
5750'— 580u‘—

»ivuTomoter* fabryka samochodów 
>Gorka* fabryka "cementu 
6aJ. akc. zaklaiy góro. Siersza

Iransakeja
»Y e “ e,gsr Tow. dia przels. gór. 7600'—  8200*-
retska Nafta 1800 — 20(Ki'--

Transakeja 19 «ć— 2000*—
Flektrownia w- Sierszy 2100‘— 23iHt‘—

r Transakcja 220/rf— 2225'—
/Oikoe* T. A. 4000—  4200’—
tPezet* Powsz Łakt.idy bud. 100V—  DlrO'—
fabr, p>rzetw. tłiszc?. w Trcebini £500'— 9700'—

Transakcja 2000'—
Krakus* Zjed.u fab. przerw-, wyrk. 3400*— 3600'—

Fabn-ka porcelany y Ćmielowie 3000 — 33CCf—
GIEŁDA W ARSZAW SKA z 21 bm.: Obligacjo m. 

Warszawy 6% 1915-10 żądano 24? poszukiwano 237. 
?/% i  .917 żądano 115, poszukAcariu 110. listy zasta­
wne 4 L % ziemskie za 100 rubli trans. 203—202. żą­
dano 265, poszuiuwano 200. h% Warszawy żądano 
342, poszukiwano 337, 4 ;i % Warszawy żądano 320, 
poszukiwano 315.

W’alu*>': Doliry St. Zjedn. gotówka sprzedaż 1375, 
kupno 7325, frank, francuskie czeki sprzedaż 115. ku­
pno 1X2 maiki niemieckie gotówka sprzedaż 20, kup­
no 19'7 5, ruble carskie set „ i 530, ruble carskie KO-tki 
285, ćlumskic IWO c -ki 70‘!W.

Akcje warszawskie: Bank dyskontowy- w Warszawie 
i— 4 emisja 2200—23041, Bank. handlowy 160o— r6£5, 
5 emisja 1609, Kredytowy warszawski 2200, Warszaw­
skie Tfiv*l ki f .iln węgła i zakł. hutr.. 13000— 13300. 
Dilpop-Riiu-LoewensMin 3760—3625- 3725 Ruozki 
92500 —23000 SteradBbwie-e 1—2 emisja 8250—7920— 
2035 Tow zakładów żyrardowBkiel 37800— 37750 
Handel i żegluga 1—4 emisja 2675—2809. Borkor ki 
1880 -17.(0 Bracia Jabłkowscy 1—5 emisja 1900— 
1950. Firiee- z 1921 r. 8500—800(1, lYarszawska fabryka 
cukru llOtK)— 1 l.jOO. Zawiercie 37000—38800. Polska 
Nafta t—3 emisja 1850—1900, Przemyśl drz wny 
1075—1775. Przemysł i handel 1—6 emisja 1400, Ostro 
wieckie zakłady 34Cfó- -820(i— 8275.

GIEŁDA WIEDEŃSKA z 21 bm.: Kenta majowa 
i06, austr. renta koronowa I05‘59, renta lutowa 166, 
węgierska renta koronowa 303*5®, losy tureckie 3830, 
pu ón tjty  koUi południowej 3250, AngłoMfcik 1758. 
r.ank verein 1315, Bodenkrcdit 2640, austr. Zakład kre- 
Iwtowy 1610. altnk depozytowy 888. Laemierbank 

2500, Merkury 1105. Bnionbank 1205. Bank obrotowy 
325. 2ivnostcnska 3705, Kolej pomocna 20600- Lwów- 
Czeruiowee 4550. Kolej austr. 4870, Kolej poludnioyva 
2400, tipinr S300, Berg uirl Huetteii 11000. Krupp
1600,, Fiu La Pobii 4800, Praskie tow. przeir żel. 12950 
Rim^ 5190, Skoda 4220. Zieleniewski 3900, Apodo 
0050. Fanto 27450, Gal. Karpaty 16800, Galicja 38000, 
Siersza 9600.

Kursa dewiz: Amsterdam 23950, Zngr; b <7275, 
Belgrad 1889, Berlin 991, Bruksela 5540. Budapeszt 
282K, Bukareszt 10i2‘50, F,openhaga 11725, Londyn 
2590. Medjo*an 348. N o ry  York obi, Paryż o630, Pra­
ga 94a'25, Sofja 71714, Sztokholm 15320, W .rszana 
43‘5>i, Zurych 1670, dolary 675, belgijskie 5500, V d- 
gars! te 712‘50. duńskie 11625, marki niemiecka 991, 
angieiskie 2570, francuskie 5695, holendc ..-kie 22850. 
włeskie 3450, norweskie 970o. polskie 45‘50, rumuń­
skie 1071'25. szwedzkie 1517C szwajcarskie U65C, 
czoskie 942‘50, węgierskie 26*4 25.

GIEŁDA PRASKA z 21 bm.: Berlin. 103‘37L. War­
szawa 4 32F4, marka niemiecka 10J'37łś, maika pol- 
ske 4‘32 5 10.

ar KEHB9K SZARSK!
Son<dir Marianus 

kupiec, b i. asiceprezydeat m ias'a K rakow a, 
b starczy K ongregac ji kupieckiej i t. d.

przeżywszy lat 66, po długiej a ciężkiej cho­
robie, ofSitrz*i*y ew. Sakramentami, za.snął 

w. ran ti dwa 21 ezerwra 1921 r,
AA yjarowadzemie zw łok z domu żaioby 1 6 y\- 
Ryoiliu g iiw uym  na miejsce wiecznego spo- 
c rynku n tg. tą pi we czwartek, dnia 23 b. m , 

o godzinie 3 po południu.
Na ten smutny cb n ęć  żona, dzieci i  wnuki 
zapraszają Kiownyeh, Przyjaciół i ZnajKnyoh.

N AB O ŻE Ń S TW O  ŻA ŁO B N E  
c w prawic,nem zostanie yv sobotę, dnia 25 b. m., 
o godz.iue 10 rano w- kościele N. P. Marjt 
Otobnycli zawiadomień rozsyłać się Die Dędzio

Zakład pogrzebow y i  Concordia* Jana Wolnegc,

9‘75, rumuńskie szwajcarskie

gijsoae 
po i
.- .tcm p low ar 
1S(1‘75.

GIEŁDA SZAYAJCARSKA z _ «  Kn. Berlin 8‘4‘ L . 
Fiolanója 196‘25. No-.v,, York 589. Łondy-n 22‘26 I ’a- 
rwż 47 95. Medjolan 29'80, Bruksela 8:15, Kopenhaga 
2*45. St »ókhołm 4 63. Warszawa 0‘?0 

CIELDA PARYSKA z 21 bm. Renta francuska 3% 
56‘57, 4% renta francuska 66‘50, 5% renta francuska

PŁio ,Exe*sior“
40 I I P  n o y  y ,  3 -s k ic o w y , o teazy in ie  D O  S P R Z E ­
D A N IA .  Z g ło szen k t pod : > P łu g «  d o  Powszec-l. 
n ego  Biura R ekTan .y » P ra sa *. K ra k ó w , u lica 
  K a rm e lick a  1 IG . 3521 3

&  uTETAWKEPUlZ °
K kA K Ó A Y , R Y N E K  G Ł Ó W N Y  L . 22, T E L . 2^40, 

Adres telegr >Kęplicz, K raków *. 
Eksnedycja. Clenie. Magazynowanie. Ubezpiecz? 
nie. AYarranty. Finansowanie zakupów. Jht s »  
AATasne m agazyny, w ozy i konie Pierwtza*?* 
poiaczenia z  z-tgran.cą —  Przeć, ózki na ir it j

„C© DEX«
Pry w dna Szkoła Prawa

K R A K Ó W ',  U L IC A  S T R A S Z E W S K IE G O  L .2 r  
(N A P R Z E C IW  U N IW E R S Y T E T U )

W akacyjne kursa przygotow aw cze do wszystkie! 
egzam inów i rygorozow  prawniczy ch na termin je- 
sienny juz się rozpoczęły. —  Jeszcze kilka m ieja 

wolnych 317k

D r  I G N A C Y  B E 7 T F R
o rd yn u je  w  K R Y N I C Y ,  w il la  ^ K R A K U S

D -  J Ó 7 E F  L IE B E S K 1 N D  
o rd y n u je , ja k  zw y k le ,  w  M A R IE N B A D Z IE , 

3391 3 Jotn »H u n g a r ia « .

Kursa firawnicze „LEGES*
KRAKÓW, ULICA GRODZKA L. 32, II. PIĘTRU 

godziny urzęoowe: od 10— 72 i od 3—5

zreorganizowane nod nosem  kierownictwem ta  
chowem, przygotowują szybko do wszelkich egza 
tninow prawniczych. Kursa. Lekcje. Dla zamiejsco 
wvch wykłady pisemne — lniormacje bezpłatnie 

-2&S0 ?

* ZAW IADOMIENIE! * ZAWBAPOHj|Wlgf-j
,- P o  trzechlietntem zamknięciu u

OBECNIE  ZO S T A ł A O T W A R T Ą  ZNANA, A  ISTNsEJĄCA JUŻ OD ROKU 1863 |

FAARYKA I SH1AC- WÓDEK l
JÓZEFA KULCZYŃSKIEGO
W  K R A K O W I E .  ® P Z V  U L I 7 Y  F L O R f A d S K i E J  L. 5 5 .

S p r z e d a ł  h u r to w n i- , i  c z ę ś c io w a .
P o leca  się nadal względom  P. T. Publiczności. JÓ ZEF  K lL C Z Y Ń S It l

i «»e«

CZt.9W!EK Z SEC CEN 8AHEEB«i<
/TRZECIA SER JA N A JPCTĘŻNIL J SZEGO FILMU AW ANTURNICZEGO

S Z A R Y  C Z A R T
c ip  d z i s i a j  1 w  ł i i a E s z n *  w .  p z i s i a :



U z v a r t a k  23 tfew w ca 1921

Ż a r ó w k i  m e t a l o w e  

r a f ©  w i l l o  w e

O o s t a w a  natychm iastowa

Oferty ns łacianie*' 

S p ę s e d a ź  s i M r J c w w g

Żsrdw kl o  drucia 
s p i r a l n y m ,
•i

D o s t a w a  naiycnm iastow a.

Oferty na 3<*d<mia. 

L p r z c d ć i ż  h v c j t ^ ^ n . a ,
3210 3 0

jn rsęd n ik  Spółdzielni bankowoj, 
« 9  fabrycznej lab handlewej, aa* 
acdz'e'ny lacnmi-t-z bi an i.jfa pa- 
nnltnj8 posady słabej. — Łaskawe 
zgłoszenia z podaniem bliżsiy-h wa 
tanków przyięcia nadsyłać do 1-go 
ipca 1921 pod adresem „u rzęd ­
n ik - pośle restante ł ią a r .w jł  ko- 
o Tarnowa. 3487

SkrhtlEiono mi dnia 18 czerwca
b. r. kart; Jeitiobilizacyjną na 

nazwisk ' Józef Krzysztofo raki, Kra- 
*uw. od. Topologa 48. Uaiewainia 
lię. 3488

Im p o rte r  przyaorów zegarmi 
8 strzowskich i części mechaniz­
mów zegarkowych, ooszaknje la- 
;howc», któryby mógł objąć sprza- 
da > tychże w Krakowie i na pro­
wincji Kapitał ̂ niewyknagany. Pi 
Sbmue zgłoszenia do Biura ogło- 
Ited H Pallok, Kraków. Bonarow- 
ika U, dla „importera11. 3196

Koncypieuta poszukuje sanca- 
larja adwokacka Wiadomość: 

Kraków, Grodzka 2j, II p., od g. 
4—5 po południa. '  3494

bow iiu  w ynagrodzen i*
ofiaruję znalazcy dokumentów osob. 
na nazwisko Samuel Thorn, która 
■ię zarazem unieważnia. Łaskawe 
-głoszenia do Wiea. Banka ZwiąsK., 
Rynek 44. 3491
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ŻEGLUGA POLSKA S.
W  K R A K O W IE

^  8 K23BBB9 BBS. J3r*rW>K; h K . . _ JSCSS1®  t e H th s a . BB3HMEBM S B

zawiadamia, ż& z duiem 15 maja 1921 r. przejęła od Dyrekcji ''eglugi 
Państwowej wszelkie agendy, dotyczące spławu i komunikacji wounej 
ia  przestrzeni od Oświęcimia do Sandomierza (ujście Sanu), a to przej­
mując w swój zarząd Agentury P. Z. P w Krakowie i Sandomierzu 
wraz ze statkami, taboibm rzecznym i składami.

Transporty wodne wszelkiego rodzaju na przestrzeni O św ięcim —  

Sandom ierz

Dostaw a w ęgla do wszystkibh m iejscowości, położonych nad Wł- 

ełą na tej przes r rem

W łasne sk łady i m agazyny z torami przamysłowemi

w Krakowie: stacja Grzegórzki
„ Podgórze W isła  

w  Sandomierzu: stacja Nadbrzczie— Port.

iu u h  wycieczkowy i pasażerski statkam i i łodziami motorowemi

Regularne rejsy parostatków  na przestrzeni K raków — Nowy Korczyn  

dla ruchu pasażersko- towarowego: odjazd z Krakowa o godz. 9 tej rano 
w niedziele, wtorki i czwaitki —  wyjazd z Nowego Korczyna w ponie­
działki, środy i piątki o godz. 4-tej rano.

Odjazd statku, uzależniuny od stanu wody — sygnalizują wywieszki 

przed lokalam i ŻEGLUGI, Rynek gł. 19, Starowiślna 66 i na przystani 
Spółki na bulwarach Wiślanych między II a III mostem.

M E  KSIĄŻKI.
- k i lt fŁ  CLAJD SL: Zak ładn ik  (L ’Ocage)

dramat w 3 aktach. Spolszzył J. Iwaszkiewicz Cena 90 Mkp.
Naioszcie mam/ w polskim język i 'jedno a dziel wybitnego 

twórcy francuskiego, tak cenionego w Francji i w innych krajaoh 
a nam prawie nie znanego Nakfad Zdroju. Z d r ó j  w Poznaniu, 
prócz tej książki, która już s!ę ukazuje, puści nieoawem w nandal 
drugie wybitne dzieło togo słynnego poety „Zw iastow an ie '1; jedno 
i drugie cschuje wielki talent, siła i głąbią autora. Przekład dokonany 
jest starannie i wieinie.

JEHZ? HULEWICZ: W ianu (bajka dramatyczna, wy­
danie ilustr. Cena 88 Mkp.

Książką tę należy polecić K ażdem u, ktc łaknie głębokich, a sub­
telny oh wzruszeń w tchnieniu tak rzadko dziś spotykanej oryginemej 
poezji.

JAN  E iU tt: A  zima m s tra . (Cena 80 Mkp.)
Jest to bardzo ciekawy zbiór wierszy i poematów, p.sanych 

szczerą głębią uczucia, pi anych gor.tco -  liuja walk i popędu 
naprzód aż do etapu drugiego, którym jest książka tegoż autora 
„T r iu m fy " (cena 100 Mkp.), które odsianiają nowa niebo artysty, penie 
gwiazd, cleni, błyskairis i ogni.

J t a 5  W ITTL1N : Byosdy. (Cena 180 Mkp.)
O tyu. przepięknym tomie pisze prof. Juljufs Kleiner: „Odrazu, 

pierwszem wystąpieniem, Józef Wittiin zdobył wśród nsimtedszej gene­
racji poelow stanowiiko wysokie.

G liW l J: PB iatień  w  ga rśc i. (300 numer. egz. na 
wytw. papierze holend. w oprawie, 480 Mkp.)

Głęboka treść, pisana pe nom femperamentu piórem, ubrana lest 
w prteśliczną szatę wydan a, które można nazwać „salonowem“.

Wszystkie te książki nabywać można w wszelkich 
księgarniach, luń wprost z Nakładu „Zdroju", Poznań plac 
Wolności 17, 3489

i  .  W W fc  ś W *  t\ V M d M W W ¥  % -ż./v* L J  A w w w w i

T e le fo n y : N r 4 6 2  i 2 2 4 0 .
8170 3 3

Konfekcja dziecięco
od najskromniejszej do najwykwintniejszej dla panienek 
do lat 16-tu, dla chłopców do lat 6-ciu, wykonuje wzorowo 
Związek pracy Polskich kobiet, Kraków, plac Szczepański 3. 
Przyjmuje się hurtowae zamówienia mundurków dla pensjo­
narek i zakładów wychowawczych. 2745 8 8

POLSKIE TOW AR ZYSTW O 
KSIĘGARNI K O LEJO W YC H

S. A, W  K R A K O W IE , S Z C Z E P A Ń S K A  9.

dawnie] i. Hopcas i A. Salomonowa
przyjmuje zamówienia na 

reklam y kolejowe w całej Polsce, 
ogłoszenia  do wszystkich pism krajowych, 

i zagranicznych.

C e n y  o r y g i n a l n e .  C e n y  o r y g i n a l n o *

TECHNICZNE
sarselni, rafi^ssrfi, 

k r o e h & E i n L ^ n I ,  b r a w a r d w ,  i r s i y -  

nów, fiarfsi:6w, siaszariii - i. p.
Ł w o ^ s9 Br®Ier@w$ka 11 A.

Biura pos.adu najnowszy typ młjuów r zjstosowaniura 
ruzdrabiaczy rzutowych, zamiast kamieni i waLców młyńsuich. 
System nnjnowszych typów urrądzeń młynów, wypróbowany, 
i daje wszelką gwarancję za dobro funkcjonowanie, o wiele 
lepszą mąkę wydaje i większy procent mąki sio otrzymuje do 
55 prr. Kaążt lrządzonia takiego rutyna mnie1 kosztuje, jak 
urządzenie mfynów z kamieniami i walcami. tf>«J a m n a w ie -  
z iia  «!sr I r A tc I i  m le s ią iy  u r/adz j; s it; . lu m p l f ln y  
młyn elo iCUdlll. Prospekty wysyła się na żądanie,

Biaro posiada postępowe urządzenia piekarń, które można 
wszędzie zastosować, jak i przy młynach, m dI j m
wypiekać  chleb ł inn « ą)l«czywo d la  miejscu- 
tvyeb okolic i rozsyłać w o ą ą L jw u .

Biuro posieda kompletne urządzonia gorzelniane, aparaty 
ciągłej destylacji pierwszej jakości, snirytns otrzymują się 
d o  Ś 5  pnc. T r a i le s a ,  daje wszelką gwarancję z a  tii»- 
b r o ć  u * u. atiśw  i  u r z ą d z e ń  przemysłowych wyżej wy- 
m enionteń. 3M2 2 2

Zamówienia wykonuje się natycnmiast, według umowy.

TŁUSZCZÓW, OLEI, KALAFONII
dla Drzomyslu mydlarskiego i tekstylnego dostarcza wagonami i w mniejszych ilo­
ściach ze swoich magazynów w Krakowie, Lwowie, Warszawie, Łodzi i Gdańsku

POLSKIE TOWARZYSTWO HANDLOWE S. A
Z a rzą d  g łó w n y :  Kraków , ul. S ła w k o w s k a  l .  h 

Oddziały:
W a r s z a w a ,ul Świętokrzyska 27; |) Ł ó d ź , Hotel Yictoriaę
L w ó w ,  ul. Kołłątaja 8; [j G dańsk, Hundegasso 46

A d res  te legra ficzn y : T O  H A N  P ro s im y  żą d a ć
2713 5 5

ż ą d a ć  ofert, ^

Cd u '•o a>

w y j s o

L U B  S I E ŻENI
mażna przez jedyne w Polsce pismo

» „FORTUNA".
Redakcja: KRAKÓW, RY.NEK G Ł . 11.

U 'Nr 19 je-st wszędria do nabycia na 
stacjaoh kolejowych. 3279
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PRZYJMUJEMY -̂Rsg

A P R O W I Z A C J E
T.dIA.SiT, KOOPER1TYW sais 3 3 

STOWARZYSZEŃ SPOŁDZŻELCZYCM. I

M & w m %  i  w ¥ i o s m ' . i
TOWARZYSTWO KOMANDYTOWE ^47 

STRZELNO (Poznaó) — 40.

TORB 1PAPIER0W Y0H
w każdych ilościach i w dowolnych rozmiarach i formatach, 
z papieru białego i kolorowego, jak również, papieru fabryk 
krajowych i zagranicznych dostarcza „Pierwsza katolicka 
fabryka torebek papierowych w Krakowie." Ceny konkuren­
cyjne. Dostawa natychmiustowa na miejsce lub z wysyłką 
na prowincję. P. T. Kupcom odpowiedni rabat, 3224 2 2

Zlecenia p rzyjm uje: F iim a A. Zemb‘vycki, ul. flo rjań sKa 9

KRAKOWSKA 
GAZOWNIA M IEJSKI

Rupią każdą ilość pstrągów. — 
Zgłoszenia: Z. Nuzikowski,

Krnków, Szewsna 14. 3469 2 3

Leżaki silne 
krzesełka składane 

W  no iltaoif pen
poleca 3493 1 3

WIKTOR WAROERŁR
K iaków , Szswska 21.

„ M A T U R A * *
ftarszawa - Kraków -  Lwów — Poznań 

Ułówna administracja; 
KraLAw, uL Grodzki 32- I I  p.
godziny urzędowe od 9 —1 i 3 -3 . 
Karaa i.biorowe, lekcje indywidual­
ne, knrsa korespondencyjne za po­
mocą wykładów pisemnych dla za­
miejscowych i P. T. u.zędnihćw 
Informacje i prospekta bezpłatnie. 

3359 2 3

Udzie lam  po dumach iekcyj ję 
zyka francuskiego. Zgłoszenia 

przyjmn n p. ChriBtiani, Kraków, 
ul. św. Krzyża 7, I p. 34?0 5 0

Zdolna panna
b:urowa (izr.) zostanie zaraz przy- 
jęi: . Zgłoszenia przyjmuje Cen­
tralne biuio psTowe, labryki cegieł 
i dachówek, Sp. c ogr. odp., Kra­
ków ul A. Potockiego 2.

3471 2 2

Kasy ogniotrwała -
rużnyck wielkości posiada na skła­
dzie nr.no ttracia Tokarze, Kcaków 
XXU, ul. Wielicka 7. Zarazom przyj 
muje wszelkie naprawy kas ogcio 
trwałych. 3382 1 ’ 3

Futra
i tym podobne artyanly w komi­
sową sprzedaż przjjmuje Jmjan 
Wajća skład futer, Kraków, Ry­
nek główny I. 9, (Pasaż Bielaka), 

3315 4 4

N apraw y

m i
przyjmuje F28Ó 3 3

H u  N I E M E T Z
K arm elicka  1S.

auczycielka jęzjka franenskie- 
go poszukuje posady utałej lob 

na la.o, z całem utrzymaniem, w 
miejsca lat, na wyjazd, do star 
szych dz'eci lub dorastających pa­
nienek. Referencje dobre. Zgłoszę 
nia pisemne pou „L o ra 11 przyj­
muje Administracja „Nowej Re­
formy". 3106 i  0

(Pom orze) poszukuje rutyno­
wanego młodego współpraco­
wnika. Zgłoszenia do apteki 
Jana dtenz'a w Grudziądzu, 
Rynek 20. 3486 2 3 2473 8 10

' t e n  1 .  Ż s r y M & i 1

Zaw igreSń 3120 2 2

Silja w Ersbswj®, uiira ZwisrsyEsItGfea 1. 6* |
n

Generalny zastępca Tow. akcyjnego przemysłu cemen* 
iowego „W iek" —  dostarcza również Jbsfrów el1 
asbestowo- cementowych fabryki Jan Jack i Ska.

ta? '4g> w r a n r g s r .

loiendentura Odr^gu Generalnego w Krakowie.

3499 1 sL, 29838/Żywn. ‘

Konkurs na dostawę mięsa.
‘ Intendentura Okręgu Gee.ei ałnogo w Kraków a ogłasza 

niniejszem konkurs na dostawę bitego mięsa wolowego 
i częściowo wieprzowego dla wszystkich formacyj, szpitali 
i zakładów wojskowych, mięsa cielęcego zaś tylko dla szpi­
tali, stacjonowanych w poszczególnych miejscowościach kra­
kowskiego Dowództwa Okręgu Generalnego, w czasie od 
dnia 15 lipca do 31 grudnia 1921 r , z prawem regulowań,a 
cen co miesiąc,

Reflektuje się na m ,‘SD najlepszej jakości z odbio.em 
loco jatka, przyczem ilość dodanego podrobiu, jednak be? 
łbów bydlęcych i cielęcych, które są od dostawy wykluczone* 
może wynosić najwyżej pięć procent dziennej dostawy mięsa-
0  wysokości zapotrzebowania mięsa dla danej załogi można 
zasięgnąć informacyj w odnośnych wojskowych zakładach 
gospodarczych. Szczegółowe określenie warunków dustawy 
nastąpi przed zawarciem umowy, na podstawie wyniku ni­
niejszego konkursu.

Ostemplowane oferty na dostawę całego zapofrzebo- 
w ania lub części tegoż dia wszystkich  formacyj, zakładów
1 szpitali wojskowych danego  garnizonu lub też tylko dla 
pewnych formacyj, w zg lęd n ie  mi poszczególne miejscowości, 
naież.v wnosić w te rm in ie  do dnia 4 lipca b. r. godz. 12 te j 
w południe >w zamkniętych i opieczętowanycn kopertach, 
z napisem: „O fe r t  i n a  dostawę mięsa do L. 29838/Żyw n .“ 
do lntendentury O kręgu Generalnego w Kiakuwio, ulica 
św. G ertru d y  1. 12, lub też do poszczególnych wojskowych 
zakładów gospodarczych w danej miejscowości. Do oferty 
dołączyć należy dowód złożenia wadjum w gotówce knb 
papierach wartościowych, w wysokości pięć procent od w ar­
tości, oferowanej miesięcznie dostawy mięsa, które to wadjum 
należy składać: w Krakowie w kasie komisji gospodarczej 
wojskowego okręgowego zakładu gospodarczego przy uiic.7 
Bosackiej, na prowincji zaś w kasach odnośnych w-ojskowych 

zakładów gospodarczych.
Otwarcie ofert nastąpi komisyjnie w Intendeuturzf 

Okręgu Generamego w Krakowie dnia 8 go lipca 1921 r, 
o godzinie 4-tej po południu, poczem o wyniku konkursu 
zostaną interesowani niezwłocznie uwiadomieni.

Z ? szefa fntendentary 
J<j. M e l l e r  m j r .

u n d a n K  ai»ńia<ikitea w J ^ ś& n ń g . u L  JagjćJiaaefca L> i  A  j .R zaaea D rukarń1 L . K . Górold,


